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Środa, 23. Kwietnia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie (6K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „(łazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po [4 hal, 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna I. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika |. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował oficyalami kancelaryjnymi w X. 
klasie rangi kancelistów sądowych: Apoli- 
narego Andrzejowskiego przy wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie i Władysława 
Laurosiewicza w Nowem Siole, z pozo- 
stawieniem obu na dotychczasowych miej- 
scach służbowych. 


Lwowski c.k. wyższy sąd krajowy prze- 
niósł oficyałów kancelaryjnych: Konstantego 
Stelmachowicza ze Stanisławowa do 
Sambora, Władysława Szydłowskiego 
z Żydaczowa do wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, Aurelego Trusza z Monaste- 
rzysk do Bolechowa, Bronisława Koziń- 
skiego z Buska do Janowa, Jana Gwi- 
SZcza z Rymanowa do sądu krajowego we 
Lwowie, Władysława Brewkę z Niżan- 
kowiec do Sambora i Kazimierza Owenar- 
skiego z Niemirowa do Niżankowiee, tu- 
dzież kancelistów:  Gabryela Aleksandra 
Mygdena z Trembowli do Skolego, Wła- 
dysława Popiela z Sokala do Tarnopola, 
Onufrego Hołejuka z Pruchnika do Sta- 
nisławowa, Markusa Rohatynera z Ko- 
sowa do Tarnopola, Aleksandra Borodaj- 
kę z Mielnicy do Stanisławowa, Jana Ho- 
łejkę z Sądowej Wiszni do Gródka, Leona 
Kocyłowskiego z Borszczowa do Podbu- 
ża i Ignacego Kikenisa z Podbuża do 
Bóbrki, Chaskla Turteltauba z Bóbrki 


Sisty paryskie. 


o POPPE 


Paryż w kwietniu 1902. 
Sezon paryski. — Postęp i wzmożenie się przemy- 
słu zbytkownego. — Duch nowej sztuki. — Nowe 
Odrodzenie francuskie. — Artystyczny rozwój pier- 
ścionka. — Malujące kobiety, a dowcip paryski. -— 
Wiełkii Mały Palac sztuki. — Kobieta a polityka, 
kobieta a moda, — „Maison dorće*: wzrost, roz- 
kwit i upadek. — Dwa nowoczesne kierunki w li- 

teraturze dramatycznej i powieściowej. 


mra n 


(Ciąg dalszy). 


Gdyby Cagliostro lub Saint-Germain był 
w posiadaniu takiej kuli szmaragdowej, która, 
jak jaśniejąca kropla wody morskiej, ujęta 
jest szponami złotej chimery, z większą jeszcze 
łatwością przypisywanoby mu własność nie- 
widzialności lub posiadanie tajemniczych skar- 
bów. A ów opal migdałowy, delikatay a lśnią- 
cy, owinięty rubinowym wężem, czy nie po- 
myśleć o nim, iż nadaje właścicielowi cu- 
downą moc nad oddaną mu duszą ludzką? 
Na innym pierścieniu widzimy małą złotą 
figurkę z brylantowemi oczami, która ta- 
jemniczo palec do ust przyciska: kto wie, 
może w nim jest skrytka na kroplę trucizny i 
wystarczy pierścień do ust przycisnąć, aby — 
podobnie, jak to uczynił niejeden bohater sta- 
rożytny — przed strasznem  niebezpieczeń- 
stwem ujść w krainę wiecznego milczenia. 
I nie dziw, że tego rodzaju utwory pobudzają 
wyobraźnię takiego Jana Lorraina do mi- 
stycznych fantazyi o talizmanach, o tajemni- 
czych wpływach i t. p. bo wszystkie dzie- 
dziny umysłowości ludzkiej danej epoki po- 
wiązane są pajęczemi nićmi wspólnych wie- 
rzeń i dążeń. To też utwory te znamienne 


do Sokala, Stanisława Szwarczyka z Bu- 
kowska do Łopatyna i Jana Świtarzowskie- 
go z Buska do Rohatyna, oraz zamianował 
kancelistami sądowymi: podoficera rachunko- 
wego 80 pułku piechoty Jana Kubiekie- 
go dla Zabłotowa, sierżanta 35 pułku obro- 
ny krajowej Piotra Wilkowskiego dla 
Podhajec. wachmistrza 5 komendy żandar- 
meryi krajowej Jana Strómicha dla Zło- 
czowa, plutonowych tytul. wachmistrzów 5 
komendy żandarmeryi krajowej Tomasza 
Klepackiego dla Sambora, Stefana Sa- 
wułę dla Mielnicy, Mikołaja Starkę dla 
Dynowa, Józefa Barabasza dla Buska, 
Jana Damiańczaka dla Monasterzysk, 
Michała Krochmalniekiego dla Ryma- 
nowa, wachmistrza 8 pułku ułanów Grzego- 
rza Iwaniekiego dla Krakowa, wachmi- 
strza 6 pułku ułanów Schmerla Phiiippa 
dla Borszczowa i podoficerów rachunkowych 
30 pułku piechoty Adolfa Fertiga dla 
Trembowli i Jana Janezyszyna dla Ko- 
sowa, dalej pomocników kancelaryjnych: Ja- 
na Rintla w Stanisławowie dla Pruchnika, 
Franciszka Cellerina we Lwowie dla Bu- 
kowska, Maksymiliana Adolfa Rozwadow- 
skiego w Złoczowie dla Grzymałowa, 
Wincentego Szychulskiego w Złoczo- 
wie dla Niemirowa, Władysława Miskę 
we Lwowie dla Monasterzysk, Antonie- 
go Chruszczewskiego we Lwowie dla 
Rawy, Bazylego Szynala w Samborze dla 
Żydaczowa, i dyetaryuszów sądowych Augu- 
sta Kazimierza Kobrynia we Lwowie przy 
wyższym sądzie krajowym dla Buska i Jana 
Chameka we Lwowie przy sądzie krajo- 
wym dla Sądowej Wiszni. 


są dla całego dzisiejszego ruchu umysłowego. 
który ze wszystkiego stworzyć ehciałby coś 
tajemniczego, lub symbolicznego, co do ma- 
rzeń pobudza. Charakterystycznym dla tego 
kierunku jest piękny obraz Picarda: „La 
femme qui'passe*, przyjęty niedawno do Mu- 
zeum Luxemburskiego. Kobieta z dziwnemi 
zagadkowemi oczyma, w ciemnym kapeluszu 
1 w długim płaszczu, otulającym dystyngo 
waną postać, przechodzi ulicą. Wrażenie prze- 
lotne, a jednak czasem zostawiające ślad w 
duszy naszej, zagadkowe spojrzenie głębo- 
kich oczu, wyłaniające się na chwilę z tłumu 
wielkomiejskiego i znikające w nim napo- 
wrót. 

W obszernych, lodowato zimnych sa- 
lach wielkiego pałacu sztuki, kobiety-ar- 
tystki wystawiły swe obrazy. Przeważnie 
kwiaty i portrety. Pierwsze, pełne prawdy, ży- 
cia i lekkości, a między niemi najdzielniejsza 
Madeleine Lemaire. Portrety mniej udałe. 
Jeden z członków komisyi, pracującej nad 
środkami przeciw wyludnieniu, stanąwszy 
przed obrazem dwojga źle namalowanych 
dzieci, zawołał żałośnie: „O nasze panie! gdy- 
by one raczej chciały mieć dzieci zamiast je 
malować“ ! Se non evero e ben trovato. W Aka- 
demii Sztuk Pięknych wystawione są dzieła 
zmarłego przed rokiem rzeźbiarza Falguóre. 
Był on przywódcą nowoczesnego ruchu a 
wszystkie utwory jego objawiają szlachetną 
dążność przeniesienia w teraźniejszość ducha 
starożytnej piękności. Liczne statuetki, od- 
lewy gipsowe i modele — pochodzące od 
wdowy po artyście, zawierają myśl poważną. 
Do najbardziej podziwianych należy postać 
kobieca z rozpuszczonymi włosami, wspaniały 
bronz : „Poésie hóroique* i wysoki relief chło- 
paka, którego smukła i znużona postać opiera 
się o uprząż silnych wołów. 

Paryż posiada jeszeze jeden pałac, prze- 
znaczony na muzeum, „Petit Palais*, lecz brak 
skarbów Sztuki, któreby w nim pomieścić 
można. Powzięto zatem plan utworzenia tam 


O A 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 kwietnia. 


W obec rozsiewanych tendencyjnych 
pogłosek jakoby Stolica św. przyjęła milczą- 
eo do zatwierdzającej wiadomości srogi wy- 
rok wydany w Petersburgu na ks. biskupa 
Zwierowicza za spełnienie przez niego obo- 
wiązku, do którego się poczuwał jako arcy- 
pasterz swojej ciężko nawiedzonej owczarni, 
zapewniają z kól utrzymujących stosunki z 
Watykanem, że rzecz ma się wręcz przeci- 
wnie. Skoro tylko Stolica święta dowie- 
działa się, że rząd rossyjski zamierza jakieś 
surowe zarządzenie przeciw biskupowi wi- 
leńskiemu, nie zaniedbała zwrócić uwagi na 
nielegalność takiego postępowania, wskazu- 
jąc rządowi rossyjskiemu, że miał on prze- 
cie przed sobą otwartą prostą drogę — je- 
żeli w ogółe była racya do skarżenia się na 
postępowanie tego biskupa. Powinien był 
odwołać się do Rzymu, gdzie postępowanie 
biskupa mogłoby być rozpatrzonem i osą- 
dzonem w drodze hierarchicznej. Gdy zaś 
w Watykanie otrzymano wiadomość, że śro- 
dek represyjny przeciw temuż biskupowi już 
został przez rząd rossyjski zawyrokowany, 
kardynał sekretarz stanu, w imieniu Ojea 
św. pospieszył z doręczeniem temuż rządo- 
wi energicznej noty protestującej, która za- 
wierała słuszne uwagi i powyżej wymienio- 
ne przedstawienia. 

Wedle zapewnień osób mogących po- 
siadać dokładniejsze informacye, są pewne 
objawy, iż w Petersburgu liczą się ze sta- 
nowiskiem, jakie zajęła Stolica św. w tej 
sprawie i że będzie ona prawdopodobnie roz- 
strząsaną w związku z szeregiem innych 
pierwszorzędnego znaczenia spraw, Co do 
których nawiązano już dawniej rokowania 
pomiędzy Watykanem i Petersburgiem. Na- 


galeryi obrazów z XX. wieku. Początki nowej 
sztuki, szanujące świętość piękności staro 
żytnej, znalazłyby godne schronienie w tym 
pałacu nowoczesnym, ozdobionym starożytną 
kolumnadą. 

. Sztuka i literatura, sport i moda absor 
bują tak dalece ludność paryską, że polityka 
zeszła na plan drugorzędny. Wydrwiwa się 
ją wprawdzie w kabaretach, karykaturnje się 
w teatralnych „revues“ wybitnych mężów sta- 
nu, ale słucha się zawsze z większem zajęciem 
plotek zakulisowych, sprzeczek między ma- 
larzami i historyi powstania nowej powieści, 
niżeli wiadomości z ministerstwa lub sprawo- 
zdań parlamentarnych. Kobieta dotychczas 
we Francyi nie zajmowała się wcale poli- 
tyką, raczej z politowaniem wyśmiewała: „les 
affaires de ces messieurs“, spiesząc do swej 
„eouturićre*, na „rendez vous“ do lasku bu- 
lońskiego lub na premierę do teatru. To 
wszystko jednak w obecnej kampanii wybor- 
czej zaczyna się zmieniać. Gra polityki par- 
tyjnej rozpoczęła się znów na wielką skalę, 
a Paryżanki z namiętnością, właściwą swej 
rasie, mają w niej brać udział. Przystąpity 
pod kierownictwem admirałowej de Cuver- 
ville do utworzenia ligi „Primerose-Ligue*, 
której członkinie mają zebrać potrzebne fun- 
dusze i z ich pomocą przedsięwziąć osobistą 
agitacyę za kandydatami — narodowo konser- 
watywnymi. Z drugiej strony znów kobiety 
z obozu radykalno-socyalistycznego nie za- 
dawalają się rolą agitatorek, leez przez to- 
warzystwo swe „Société pour le Suffrage des 
Femmes* domagają się prawa wyboru i wy- 
bieralności. 

Wszystkie te panie nie zapominają jednak 
o tem, że są paryżankami i że jako takie 
mają obowiązek osobisty i patryotyczny przo- 
dowania Europie elegancyą, modą i zbytkiem. 
I przyznać im należy, iż obowiązek ten speł- 
niają z lepszym skutkiem niż obowiązki po- 
lityczne, bo już od stu lat może nie widziano 
w Paryżu takiej świetności strojów damskich, 


leżą do nich: obsadzenie dwudziestu kilku 
parafij w gub. mińskiej, pozbawionych księży 
katolickich od lat kilkunastu, a to w skutek 
oporu przeciw wprowadzeniu do nabożeń- 
stwa dodatkowego języka rossyjskiego, (któ- 
ry obecnie ma być zastąpiony językiem ła- 
cińskim), dalej usunięcie takiegoż postano- 
wienia władz rossyjskich w sprawie obowią- 
zkowego używania przez kapelanów wojsko- 
wych języka rossyjskiego w stosunkach z 
żołnierzami-katolikami; wreszcie mianowanie 
dwóch biskupów na wakujące katedry: kuja- 
wsko-kaliską i sandomierską. 

W końcu zwracają uwagę, iż forma, 
w jakiej ogłoszono w Prawit. Wiestniku u- 
kaz cesarski o „dymisyi* ks. biskupa Zwie- 
rowicza, który brzmi jak następuje. „Wileń- 
skiego rzymsko-katolickiego biskupa Stefana 
Zwierowicza zwalniamy od obowiązku“ — 
jest taką, 14 musiała wywołać powszechne 
zdumienie i dotknęła boleśnie Stolicę św. 
Takiej formy używano dotychczas tylko przy 
usuwaniu od obowiązku urzędników, którzy 
popełnili czyny hańbiące, jak n. p. przed 
kilku laty ministra komunikacyi Kriwoszei- 
na, oskarżonego o nadużycia natury pienię- 
żuej, lub ostatnimi czasy gen. Gribskiego. z 
którego rozporządzenia utopiono w Amurze 
pod Błagowieszczeńskiem około 3000 Chiń- 
czyków. 


Rada Państwa. 


(Telegrańczne sprawozdanie z posiedzenia Teby 
posłów w dniu 21 b. m.). 


Wiedeń, 22 kwietnia. Wczorajsze po- 
siedzenie Izby posłów rozpoczęło się około 
godziny 5 po poludniu (czas lwowski). 

Odezytano między innemi interpelacye: 
pp. Kubika i tow. do P. Prezydenta Mini- 
strów w sprawie postępowania komisarzy 


rządowych przy tak zwanych złośliwych u- 


——u— o „w » ma = rów 


klejnotów, koronkowych „dessons* i tysiące 
drobiazgów wyrafinowanego zbytku, jak w 
obeenym sezonie wiosennym. Sekundują im 
w tem dzielnie Amerykanki północnego i 
południowego pochodzenia — a prym trzymają 
już od dłuższego czasu damy z nowego i 
starego pół-świata. 

Zaszła jednak pewna zmiana w hierar- 
chii towarzyskiej elegantek, a zmiana ta ma 
znów charakter demokratyzujący. Minęły już 
czasy, kiedy w słynnej „Maison doróe* po 
teatrze, przy souper, po lewej stronie sali re- 
stauracyjnej siadały damy z towarzystwa. a 
po prawej damy z półświata. Dziś w modnych 
hotelach i restauracyach mięsza się świat z 
półświatem w grupy olśniewające blaskiem 
barw i klejnotów. „Maison dorće* zaś, ów 
słynny przybytek wielkich światowców, kto 
wie czy nie utonie wnet również w falach 
demokratyzmu? Restauracya ta wystawioną 
jest obecnie na licytacyę i łatwo być może. 
że podobnie, jak się stalo z Tortonim słynnej 
pamięci, powstanie w tem miejscu magazyn 
taniego obuwia, a wieczorem światło elek- 
tryczne zamiast dekoltowanych gorsów, oświe- 
eaé będzie cielęce i kozłowe skórki. Lecz 
gdyby nawet restauracya została restauracyą, 
i zachowała nazwę „Maison doróe*, to prze- 
chodząc w inne ręce, nie będzie już tem, czem 
była. Rozkwit jej sławy, której źródło tkwi 
jeszcze w czasach cesarstwa, związany jest z 
nazwiskiem restauratora Verdier. „Ojciec 
Verdier“ jest typem monarchy w królew- 
stwie restauracyjnem. Posiadał on ten rzadki, 
arystokratyczny zmyst kupiecki, który gardził 
popularnością, zapelniającą kasę, a dbał tylko 
o reputacyę. Jeżeli każę wam drogo płacić — 
mawiał swoim klientom — „c'est pour gue 
vous nayez pas de mufles autour de vous“. 


(Dokończenie nastapi). 


Pul:. 


szkodzeniach lasów w powiatach bialskim i 
żywieekim; 

pp. Krempy i tow. w sprawie postę- 
powaniałprokuratora w Tarnowie względem To- 
warzystwa dla ochrony małej własności ziem- 
skiej w Niemeleu; 

pp. Krempy i tow. w sprawie zacho- 
wania się oficerów i podoficerów w Jarosła- 
wiu wobec ludności cywilnej; 

pp. Olszewskiego i tow. do P. Mi- 
nistra kolei w sprawie rozszerzenia budynku 
stacyjnego w Gromniku. 

P. Minister skarbu przedłożył zam- 
knięcie rachunków państwowych za r. 1900. 

Po dokonaniu wyboru jednego członka 
komisyi prasowej, nastąpił z porządku dzien- 
nego ciąg dalszy rozprawy budżetowej (etat 
Ministerstwa skarbu). 

P. Skedl oświadcza, że Niemcy bu- 
kowińscy przyłączają się w zupełności do 
żądań Niemców zachodnio-austryackich, gdyż 
są przekonani, że dobro Niemców na Buko- 
winie jest ściśle złączone z dobrem i losem 
Niemców na zachodzie Monarchii. Mowea 
kończy prośbą do Rządu centralnego, aby 
nie obchodził się z Bukowiną po maco- 
szemu. 

P. Kaftan (Młodoczech) podziela wy- 
wody Pradego (na posiedzeniu piątkowem 
wygłoszone) o ile się odnoszą do złego sta- 
nu finansów krajowych i gminnych, Prade 
jednak powinien był z tego faktu wyciągnąć 
konkluzyę, że subwencya dla Pragi jest zu- 
pełnie uzasadniona. Twierdzenie, że subwen- 
cya ta oznacza odszkodowanie za zaniecha- 
nie obstrukcyi, jest nie na miejscu. Mowca 
obszernie uzasadniał słuszność żądania Pragi 
co do pomocy ze strony Państwa i odpierał 
zarzut Pradego, jakoby Rada miasta Pragi 
odmówiła przyjęcia podarunku miejskiej Ka- 
sy oszczędności (niemieckiej), która chciała 
urządzić wodociągi i jakoby odmowa ta wy- 
płynęła tylko z pobudek narodowego szowi- 
nizmu. Niechaj Niemcy starają się — po- 
wiada p. Kaftan — dać Czechom tę polity- 
ezną niezawisłość, jaka im się należy na 
podstawie traktatów przez Dynastyę zapew- 
nionych, wtedy kraj i poszczególne miasta 
czeskie nie będą potrzebowały udawać się z 
prośbami do Państwa, wtedy Czechy będą 
mogły pokrywać wszystkie swoje potrzeby 
w domu i także chętnie przyczynią się do 
wsparcia biedniejszych krajów Monarchii. 
Mowca zarzuca Niemcom, że propagują poli- 
tykę nienawiści; gdyby subwencya dla Pra- 
gi, powiada, skutkiem nietolerancyi Niem- 
ców została rzeczywiście odrzuconą, to cier- 
pliwość Ozechów wyczerpałaby się, a za- 
stępcy narodu czeskiego wiedzieliby, czego 
mają się spodziewać od tej Izby i od Pań- 
stwa. 

Z kolei zabrał głos dr. Byk i zazna- 
czył, że przez przyznanie krajom udziału w 
podatku osobisto-dochodowym i podatku wód- 
czanym zdziałano wprawdzie nieco dla 


krajów, ale to jest za mało. Wydziały kra- 
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Kółko oblężonych coraz się zacieśniało 
w miarę, jak szeregi ich się przerzedzały, 
a ziemia w ogródku zapełniała się umarły- 
mi; tracili grunt pod nogami, wałcząe z 
nieprzyjacielem, który cały legion stano- 
wił — o każdy kawał muru, o każdą piędź 
ziemi. 

I gdy się widzi ich małe, nędzne ba- 
rykady, zbudowane na prędce przez jedną 
noc, które pięciu lub sześciu majtków po- 
trafiło obronić — więcej niż pięciu czy sze- 
Ściu nie można było dostarczyć w ostatnich 
dniach oblężenia — to zdaje się doprawdy, 
że chyba cudem się to stało. Gdy z jednym 
z obrońców tego miejsca, przechadzam się 
w tym ogrodzie, a on mi mówi: „Tam, 
przy tym murku trzymaliśmy ich tyle a 
tyle dni... A tam, po za tą małą barykadą 
opieraliśmy się przez cały tydzień?*...to mi 
się zdaje, że słyszę jakąś bohaterską bajkę 
cudowną. 

Och! a ten ich szaniec ostatni! Tuż 
blisko domu, rów wykopany gorączkowo, po 
ciemku, w przeciągu jednej nocy, a nad 
brzegiem, kilka biednych worków z ziemią 
i piaskiem, to wszystko co mieli, aby bronić 
wstępu gwałtownikom, którzy wykrzywiali się 
im o sześć metrów prawie od tego miejsca, 
po nad murem. 

Dalej znajduje się „cmentarz“, to zna- 
czy część ogrodu, którą zamienili na miej- 
sce do grzebania swoich umarłych — przed- 
tem, nim nastąpiły straszne czasy, gdy trze- 
ba było zakopywać trupy gdziekolwiek, sta- 


jowe, mianowicie kraju najbardziej przemy- 
mysłowego, t. j. Czech i największego co do 
liezby ludności, t. j. Galieyi, są w kłopotach 
finansowych. Bardzo opłakane są finansowo 
miasta, które dziś gie są już siedzibą boga- 
ctw, ale raczej siedzibą nędzy. Mowca wska- 
zuje na obciążenie miast, wynikające z po- 
ruczonego zakresu działania. Na Lwów 
przypadło w tym zakresie w roku 1889 
S17 pre. ze wszystkich spraw, a tylko 18:38 
procent z własnego zakresu działania. Czyn- 
ności starostwa stanowią z górą połowę agend 
magistratu lwowskiego: to czyni wydatek o- 
krągło 650.000 koron. W innych miastach 
cyfry są mniej więcej takie same. Lwów 
ponosi liczne ofiary na cele szkolne, asana- 
cyjne, humanitarne. Dodatki do podatków ro- 
sną w nieskończoność. Dodatki te we Lwowie 
wynoszą 77 procent podatku domowo-czyn- 
szowego ; to nie jest już podatek, tylko pro- 
sta kontrybucya. Długi miast rosną coraz 
bardziej. Państwo powinno tedy przyjść mia- 
stom z pomocą, ale byłoby o wiele słu- 
szniejszą rzeczą przyznać im nowe dochody. 
aniżeli zmuszać do żebrania o subwencję, 
Zarząd skarbowy przyznał Wiedniowi 100 
milionów, oraz rozmaite przywileje. Najwię- 
ksze po Wiedniu miasto Praga znajduje się 
w kłopotach finansowych, jak to podniósł 
niemiecki referent budżetu. Subwencya dla 
Pragi jest rzeczywiście zupełnie usprawie- 
dliwiona i z całego serca jej temu staroży- 
tnemu miastu życzymy. 

Następnie uzasadniał mowca potrzebę 
subwencyj dlaLwowa i Krakowa. Lwów 
potrzebuje dalszej kanalizacyi i regrulacyi 
ulie. Koszta regulacyi wyniosą 2 miliony 
koron, koszta kanalizacyi 10 milionów. Zą- 
danie subweneyi dla Lwowa jest rzeczowo 
zupełnie uzasadnione. Krakowowi, zaraz 
po uznaniu go za królewskie miasto główne 
zaaplikowano 26*/, proc. podatku domowo- 
czyaszowego; Kraków, dzięki temu, że został 
twierdzą nie może się swobodnie rozwijać. 
Dochód z podatku kolei północnej, przeka- 
zany miastom głównym. Krakowowi się nie 
dostał; z uznania go za „miasto główne* przy- 
padły mu w udziale tylko privilegia odiosa. 
W roku 186% budżet Krakowa wynosił 
370.000 zł., obecnie budżet wzrósł do 3 mi- 
lionów koron, a stan długów do 12 milio- 
nów. Odsetki od długów wynoszą 600.000 
koron rocznie, wiec tyle, ile cały budżet w 
roku 1867. Kraków, jako miasto starożytne, 
posiada wiele zabytków historycznych, które 
musi znacznym kosztem pielęgnować. Budo- 
wę wodociągów musiano tak przeprowadzić, 
jak życzył sobie zarząd wojskowy. Z pole- 
cenia Rządu zbudowano kosztem 800.000 K. 
zakład kontumacyjny, który okazał się bəz- 
celowy, a Rząd me chce dać wynagrodze- 
nia. Kraków stoi przed wielkim programem 
inwestycyjnym. Dla najpilniejszych inwesty- 
cyj potrzebuje 11 milionów, a na dalsze 10 
milionów koron. Zaległości podatkowe w tem 
mieście wzrosły zastraszająco, a władze u- 


rając się ukryć dobrze miejsce, aby nie przy- 
szli ich odkopać, jak to jest okrutnym zwy- 
czajem w tym kraju. Do emeutarza tego 


wchodziło się pod gradem kul chińskich a: 


stary ksiądz z długą białą brodą, który pó- 
Źniej stał się męczennikiem, a jego głowa 
po rynsztokach poniewierana była, odma- 
wiał spokojnie modlitwy nad wykopaną mo- 
giłą, nie zważając na kule świszezące w około 
niego i lwmiące galęzie drzew. 

W ostatnich duiaeh tyle terenu stra- 
cili, że ich cmentarz siał się „spornym grun- 
tem“ i drzeli o swoich umartych, gdyż nie- 
przyjaciel posunął się do samych murów; 
patrzono na siebie oko w oko i zabijano się 
po nad spiącymi w ziemi, tak przedwcze- 
śnie pochowanymi. Gdyby Chińczycy byli 
się dostali na ten ementarz, gdyby zdobyli 
słabą ostatnią zaporę z piasku i kamyków w 
workach, poszytych z firanek, wtedy, dla 
tych, co tam zostali, rozpoczęłyby się stra- 
szne tortury wśród drwin i wyszydzania, 
straszliwa rzeź, najprzód wyrywanie pa- 
znokci, odrywanie ciała od kości, prucie 
wnętrzności, a potem nareszcie ścięcie gło- 
wy, którąby noszono zatkniętą na żerdzi po 
ulicach. 

Dobywano się ze wszystkich stron i na 
różne sposoby, często w najmniej spodzie- 
wanych godzinach wśród mocy. A było to 
zawsze prawie z okrzykami. z piekielnym ha- 
fasem bębnów i tam-tamów. Tysiące ludzi na- 
raz otaczały ich grożąc śmiercią — i trze- 
ba by choć raz usłyszeć te wycia, żeby wie- 
dzieć co to są głosy Ohińczyków, na których 
samo brzmienie mróz przechodzi. Albo 
znowu nagromadzone po pod murami gongi 
czyniły halas, jakby piekielnej burzy. 

Czasami z jakiegoś otworu, przebitego 
na prędce w sąsiednim domu, występowała 
cicho, jak zmora, długa żerdź z ogniem na 
końcu, z kłakami oblanymi naftą, sunąc się 
podstępnie na dach w eelu podpalenia. W ten 
sposób pewnej nocy spalono stajnie posel- 
stwa. | 

Atakowano ich także z pod spodu; sły- 
szeli głuche uderzenia pod ziemią i domy- 
śliwali się, że napastnicy albo się ukażą na- 


Z 


cyi dla Krakowa jest również zupełnie uza- 
sadnione. Obowiązkiem jest Rządu uregulo- 
wać stosunki finansowe autonomicznych in- 
stytucyj i powiększyć skuteczność zadań an- 
tonomicznych, równie kulturalnych, jak pań- 
stwowe. Mowca zakończył słowami dawnego 
burmistrza wiedeńskiego Feldera: „Pierw- 
szym, kto stanie na grobie gminy — będzie 
państwo*. (Oklaski). 

Po przemówieniu p. Byka posiedzenie 
zamknięta. 

Następne posiedzenie dziś o godzinie 
10 przed południem. 


e e ian iai 


Kolo polskie. 


Na wstepie wezorajszego posiedzenia 
Kola polskiego w Wiedniu prezes Jaworski 
podał do wiadomości, że książę Adam Sa 
pieha obchodzi złote wesele. Prezes podniósł 
w gorących słowach działalność ks. Adama 
Sapiehy we wszystkich prawie dziedzinach 
pracy dla dobra kraju i zasługi, uznane 
przez wszystkie polskie dzielniee. Przypo- 
mniał, że książę był przez długie lata człon- 
kiem Kołai wniósł, aby Koło złożyło w dniu 
uroczystości (t. j. dzisiaj, 22 b. r) życze - 
nia i uchwaliło zapisać to do protokołu. — 
Wśród oklasków jednogłośnie przyjęto. 

Nastąpiła dyskusya o etacie Minister- 
stwa rolnictwa. ~ 

P. Dawid Abrahamowicz omawiał 
sprawę Krynicy, podnosząc, że każda najdro- 
bniejsza melioracya, którą zarząd uzna za ko- 
nieczną, wymaga potwierdzenia nietylko Mini- 
sterstwa rolnictwa, lecz i dwóch innych Mi- 
nisterstw. Możaa sobie wyobrazić, jak wy- 
gląda gospodarka w tych warunkach. Pos. 
Abrahamowicz oddaje moweom, którzy przy 
dziale Ministerstwo rolnictwa będą przema- 
wiali, petycyę, wniesiony w powyższej spra- 
wie na jego ręce. 

W dalszym ciągu wspomniał pos. A- 
brahamowicz, że rzucono hasło uprzemysto- 
wienia Galicyi. Przeciw temu nie mieć nie 
można, należy jednak starać się i o produk- 
cye rolniczą kraju. Potrzeba starać się uezy- 
nić tę produkeyę korzystniejszą. Dotąd wie- 
le gałęzi leży odlogiem i wymaga maliora- 
cyi, szczególnie w gospodarstwach wiejskieh. 
Akcję tę powinno poprzeć Państwo. Mowea 
wnosi. aby gruata melioracyjne były wolne 
od podatku gruntowego. Teraz przedstawiają. 
one małą wartość; niewielka ofiara, w przy- 
szłości w podutkach sowicie się opłaci. Mo- 
wea żalił się, że konsulaty zajmują się tyl- 
ko handlem i przemysłem, a nie zajmują 
się rolnictwem i nie badają stosunków kon- 
kurencyjnych rolnictwa. Publikacya informa- 
cyj w tym kierunku byłaby bardzo pożą- 
daną. 


znają je za prawie zupełnie nieściągalne. 
W obec tego wszystkiego żądanie subwen- 
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P. Potoczek podał treść ewentual- 
nego przemówienia w Izbie. Między innemi 
będzie mówił o hodowli koni. Materyał ogie- 
rów do kraju przysyłany bywa zły, rasa koni 
upada. Szkoly rolnicze w kraju nie są wy- 
starczające. 

P. Gniewosz podnosił konieczność 
większej dbałości o chów bydła, co do ogie- 
rów przyłącza się do zdania poprzedniego 
mowcy. Galieya ma 130.000 koni, a w tem 
połowa klaczy. Ilość ogierów wynosi zale 
dwo sześćset kilkadziesiąt prywatnych. 

P. Jabłoński omawiał sprawy la- 
sowe. W lasach rządowych gniją odpadki 
drzew, a ludność nieraz milami musi przy- 
nosić drzewo na opał, bo zarząd sprzedaje 
,tyłko wielkiemi partyami. Należy się posta- 
rać, aby drzewo z lasów rządowych sprze- 
dawano także w mniejszych ilościach; wtedy 
łudność będzie z niego mogła korzystać. 

P. Stwiertnia domagał się nowych 
łazienek dla Krynicy, bo kąpieli wręcz do- 
czekać się nie można, oraz funduszów na szu- 
kanie nowych Żródeł. 

P. Roszkowski wyraził radość, że 
pos. Potoczek uznaje potrzebę szkół rolni- 
czych i żądał rozszerzenia wykładów na wy- 
dziale rolniczym Uniwersytetu krakowskiego 
przez wykład leśnictwa. Prosił także, aby je- 
den z mowców wspomniał o potrzebie po- 
lepszenia stosunków awansu urzędników do- 
men i lasów. W urzędach tych, twierdził 
mowca, „obcokrajowcy* mają pierwszeństwo 
przed krajowcami. Mowca domagał się, by 
tą sprawą zajęła się komisya parlamentarna. 

P. Czajkowski uznał konieczność 
stworzenia włościańskich spółek dla dreno- 
wania pól. 

P. Pastor wykazywał, że grunta pro- 
bostw nie są meliorowane, bo proboszcz nie 
wie, czy dłużej będzie na probostwie, a w 
parafia wkładać potrzeba tysiące. Fundusz 
religijny powinien się tem zająć. 

P. Wielowiejski podniósł z uzna- 
niem działalność Ministerstwa rolnietwa na 
polu chowu bydła. Przedewszystkiem trzebaby 
jednak opieki dła handlu bydłem. który — 
jak mowca twierdzi — doznaje tylko utru- 
dnień ze strony władz. Potrzeba utworzenia 
specyalnego departamentu dla chowu bydła 
w Ministerstwie rolnictwa Mowcea podniósł 
potrzebę opieki nad rozwojem targów krajo- 
wych i należytego uregulowania, a specval- 
nie przestrzegania zarządzeń, któreby chro- 
nily kraj przed zawleczeniem zarazy. 

P. Abrahamowicz Eug. podniósł 
ważność chowu koni wyścigowych dla pole- 
pszenia rasy koni w kraju. Co do ulg przy 
melioracyi powinny się one odnosić nietylko 
do włościan, ale i do większych posiadłości. 
W ogóle uważa ustawę melioracyjną za wa- 
dliwą. i 

P. Binder przypomniał, že przy za- 
kupnie dóbr Nadwórna z funduszu religijnego, 
została pewna reszta. Z reszty tej powinny 


gle pod ich stopami, albo miny podkładają. 
I trzeba było, chcąc nie chcąc, także się 
wkopywać, podkładać miny, żeby zniszczyć 
ich robotę. Dnia pewnego jednakże, około 
południa, w dwóch strasznych wybuchach, 
które utworzyły jakby trąby powietrzne z 
muru, cegieł i kurzawy, poselstwo francu- 
skie zburzone zostało, zagrzebując pod gru- 
zami porucznika okrętowego, dowodzącego 
obroną, i oddział marynarzy. Ale wyszli oni 
cało z tych kamieni i popiołów, które po 
szyję ich przywalały, z wyjątkiem dwóch 
dzielnych majtków, którzy tam śmierć znale- 
4h, I walka szła dalej, nieustająca, rozpa- 
czliwa, w coraz okropniejszych warunkach. 
* Ą + 


A urocza cudzoziemka pozostawała tu- 
taj ciągle, chociaż mogła była schronić się 
gdzieindziej, do poselstwa angielskiego na- 
przyklad, gdzie się schroniła większa część 
ambasadorów z żonami i dziećmi; tam przy- 
najmniej kule nie dochodziły i było się w 
samym środku części miasta, bronionej przez 
garstkę dzielnych ludzi, gdzie można było 
się czuć ubezpieczonym, dopóki barykady się 
trzymały. Ale ona nie ruszała się z miejsca 
i dalej pelniła swoją wzniosłą rolę w tym 
najgorętszym punkcie, — ten punkt, posel- 
stwo francuskie, przedstawiał zresztą klucz, 
wrota do kwadratu zajmowanego przez Eu- 
ropejczyków i gdyby on zostal przełamany, 
wszystko byłoby przepadło. 

Pewnego razu, za pomocą dalekowidzów, 
zobaczyli, że roznoszono po ulicach edykt cesa- 
rzowej, wielkiemi literami drukowany na czer- 
wonym papierze. rozkazujący zaprzestania v- 
gnia do cudzoziemców. (Czego nie dostrze- 
gli, że ludzie roznoszący afisze, zostali roz- 
szarpani przez tłum). Pomimo tego nastał 
pewien radzaj zawieszenia broni i z mniej- 
szą gwałtownością na nich nacierano. 

Widzieli także dokoła pożary, słyszeli 
strzelaninę Chińczyków między sobą i wiel- 
kie krzyki; całe części miasta płonęły; za- 
bijano się wokoło nich w zamkniętem mie- 
ście; wściekłość panowała, jak w jakiem pan- 


demonium — i dusili się formalnie, oddy- 
chając wyziewami z trupów. 

_ Szpiedzy pojawiali się czasami, sprze- 
dając im wiadomości, zresztą zawsze błędne 
i sprzeczne o tej armii ratunkowej, której 
czekali z coraz większą rozpaczą. Mówiono 
im, że jest już blisko, że nadehodzi, lub, że 
została pobitą i cofa się. A tymczasem nie 
ukazywała się wcale. 

Co myślała Europa? Czy ich opusezo- 
no, zdając na los szczęścia? I bronili się 
ciągle, prawie bez żadnej nadziei, a tak ich 
już było malo i przestrzeń tak się zacieśni- 
la! Ozuli się zaciśnięci co dzień więcej, i 
coraz bliżej tortur chińskich i strasznej 
śmierci. 

Najniezbędniejszych rzeczy braknąć za- 
czynało. Trzeba było oszezędzać na wszyst- 
kiem a najbardziej na kulach; zresztą, dzi- 
kimi się już stawali — i gdy wpadli im w 
ręce Bokserzy, podpalacze, zamiast ich roz- 
strzelać, kolbą im czaszki rozbijali. 

Dnia pewnego nareszcie, słuch ich cią- 
gle wytężony na odgłosy zewnętrznych walk, 
posłyszał nieustającą strzelaninę, głuchą i 
donośną, po za tymi wielkimi, czarnymi 
wałami, których szezyty widzieli zdala, a 
które ich zamykały jak w kole dantejskiem : 
bombardowano Pekin?.. Nie mogło to być 
nie innego, tylko armie europejskie przybyły 
im na pomoc! 

A przecież ostatni lęk tłamił jeszcze ich 
radość. Czy nie rzucą się na nich jeszcze, 
probując ich zdusić przed wejściem wojsk 
sprzymierzonych ? ; 

Rzeczywiście, atakowano ich z wście- 
kłością, i ten dzień ostatni, wigilia oswobo- 
dzenia, zabrał życie jeszeze jednema z fran- 
euskich oficerów, kapitanowi Labrousse, któ- 
rego pochowano obok komendanta austrya 
ckiego na pełnym sławy ementarzyku posel- 
stwa. Ale się nie dali... F nagle, pusto się 
zrobiło wokoło nich, żadnej głowy chińskiej 
na nieprzyjacielskich barykadach: próźnia i 
cisza. Bokserzy uciekli, a sprzymierzeni wkra- 
czali do miasta |... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


być znów zakupione lasy. Mowca omawiał 
także ustawę lasowa. 

P. Starzyński przypomniał potrzebę 
wydania przepisów wykonawczych do usta- 
wy komasacyjnej. 


Z Warszawy. 


(Następstwa uroczystości Gogola dla uczniów: 


Kasa literatów i dziennikarzy 


polskich). 


polskich. — 

Uroczystość ku uczezeniu pamięci Go- 
gola stała się powodem nowych nieprzyje- 
mności dla młodzieży polskiej w Królestwie. 
Już dawniej donosiliśmy o zajściach w gi- 
mnazym w Płocku. gdzie skutkiem nieprzy 
chylnej dla uroczystości demonstracji, kil- 
kunastu uczniów wydalono. (Coś podobnego 
stało się i w gimnazyum drugiem w War- 
szawie. rg 

Ponieważ uczniowie demonstracyjnie na 
obchód uroczystości Gogola nie przyszli, 
przeto i tu 22 przeważnie z VI. klasy wy- 
dalono. 

Sposób wszakże w jaki tę uroczystość 
urządzono był wprost prowokacyjny. „Nasz 
rosyjski poeta“, mówił umyślnie jeden z pro- 
fesorów, wiedząc, że przemawia do polskich 
chłopców, których to drażni. Również pod- 
noszenie patryotyzmu gogolowskiego „dba 
rasa Bulby*, ginącego z „ciemiężących rąk 
polskich*, mogło tylko oddziałać drażniąco. 

Onegdaj odbyło w Warszawie walne 
doroczne zebranie Towarzystwa pod firmą 
„Kasa literatów i dziennikarzy“, które zagaił 
prezes zarzędu, p. Jan Karłowicz, wsponinie- 
niem, poświęconem zmarłym członkom. 

Wniosek zarządu w sprawie zamiiano- 
wania prof. Antoniego Małeckiego członkiem 
honorowym Kasy, przyjęto bucznymi okla- 
skami. 

Przedłożone zebraniu sprawozdanie ka- 
sowe wykazało dobry stan majątku i obro- 
tów funduszami Towarzystwa. Majątek ten 
dosięga już 50 tysięcy rubli. | 

Następnie zarząd przedstawił osobny 
wniosek p. St. Libickiego, w sprawie ukez- 
pieczenia pewnej liczby uczestników Kasy 
na dożycie i przeżycie, a to z powodu, że 
zbierane oszczędności są tak szczupłe, iż nie 
wystarczają nawet po 20 latach do uzbiera- 
nia dla członka większego kapitału zapaso- 
wego nad 800 rubli. Jak obliczył wniosko- 
dawca. w razie ubezpieczenia na 30.000 rubli. 
potrzebną byłaby oplata ubezpieczeniowa w 
sumie 1.000 do 1.200 rubli. Wniosek ten 
przyjęto z tą zmianą, że komitet ma na- 
przód szezegółowo opracować cały projekt i 
przedstawić go nadzwyczajnemu zebraniu 
ogólnemu, a dopiero po jego przyjęciu zawrze 
układ z Towarzystwem ubezpieczeń. 

W sprawie wniosku zeszłorocznego pana 
St. Koszutskiego o założenie księgarui wy- 
dawniczej, zarząd nie powziął decy dnjących 
uchwał, gdyż wydelegowana ku temu ko- 
misya nie przedłożyła jeszcze opracowanego 
projektu. 

Wybory do zarządu tak bardzo ntru- 
dnione, w skutek wymaganej absolutnej wię- 
kszości głosów, musiano dokonywać dwukro- 
tnie. Na 128 głosujących zostali wybrani: 
pp. Tadeusz Korzon, Ksawery Ohamiec, Bo- 
lesław Koskowski i Władysław Jabłonowski 
(pierwsi na 3 lata, ostatni na jeden rok), 
do komisyi rewizyjnej zaś: pp. Karol Dunin, 
Henryk Konie i Antoni Sygietyński. 


Zamordowae ross. mit. Siplast. 


Piszą z Petersburga: Godnym zastano- 
wienia jest fakt, z jaką obojętnością i re- 
zerwą przyjęła rossyjska prasa wiadomość 0 
śmierci Sipiagina. Ani słowa współczucia, 
ani jednego wiersza gorętszej wzmianki o 
zmarłym, ani jednego nawet wyrazu oburze- 
nia na mordercę. Tak małą widocznie była 
popularność tego ministra we wszystkich 
sferach. Na dworze carskim jednak śmierć 
ta zrobiła silne wrażenie. — Wiadomość o 
zamachu doszła cara podczas śniadania, na 
którem był także obecny generał-gubernator 
warszawski Czertkow, przybyły dla pożegna- 
nia. gdyż miał tego właśnie dnia wyjechać 
do Warszawy. Car był ogromnie poruszony. 

Z dzienników tylko dwa, znane z za- 
pędów reakcyjnych, Grażdanin i Mosk. Wied. 
poświęciły pamięci zamordowanego ministra 
gorętsze wspomnienia; wszystkie inne po- 
dały sam tylko opis faktu za urzędowym 
Praw. Wiestnikiem. 

Według doniesień do dzienników ber- 
Jińskieh, ostatnie chwile Sipiagina były bar- 
dzo ciężkie. Gdy przyszedł duchowny, Sipia- 
gin chciał się podnieść, siły jednak mu na 
to nie pozwoliły. Lekarze stwierdzili, że ra- 
ny są śmiertelne i zaniechali wyciągania 
kul, ponieważ życie zranionego można było 
liczyć tylko na minuty. Jedna kula tkwiła 
w gardle a druga w wątrobie. Przed śmier- 
cią pożegnał się czule z żoną i ze wszystki- 
mi obecnymi. 


Morderca Sipiagina, jak się zdaje, czy- 
nił od dluższego czasu przygotowania do za- 
machu. Ze wszystkich swych sukien i bieli- 
zny powypruwał znaki firmowe kupców i 
swoje litery. Znaleziono przy nim cztery li- 
sty: dwa do Sipiagina i dwa do Pobiedono- 
scewa. Przebierając się za adjutanta wiel- 
kiego księcia, zapomniał przypiąć ostrog, a 
zachowanie się jego wskazywało, że się nie 
ma do czynienia z wojskowym. Gdy pułko- 
wnik Szebelow odbierał od niego szablę, na- 
tychmiast poznał po niezręcznem zachowa- 
niu się, że nie ma do czynienia z wojsko- 
wym. 

Policya mniema, że istniało wielkie 
sprzysiężenie na Życie Sipiagina. Morder- 
ca na wszystkie pytania odpowiada stereoty- 
powo: „Nie powiem nie*. 


Zaburzenia w Finiandyi. 


(Telegram). 


Helsingfors, 22 kwietnia. Dnia 17 b. m, 
odbywało się tu kontrolne zebranie rekrutów, 
obowiązanych do służby. z Finlandyi. Około 
500 osób hałasując, przeszkadzało odczytaniu 
odpowiedniego artykulu ustawy wojskowej i 
wywoływaniu nazwisk rekrutów. Wskutek tego 
przerwano zebranie kontrolne. Gdy komisarz 
polieyi opuścił zebranie, tłum powitał go 
krzykiem i obrzucił kamieniami, raniąc go 
przytem ciężko. Tylko nadludzkim wysiłkom 
pomocnika poliemajstra udało się wyrwać ko- 
imisarza z rąk tłumu. Tłum w końcu ustąpił 
przed policją. Po ponownem otwarciu zebra- 
nia kontrolnego pojawiły się znowu zastępy 
ludności, wśród nich sekretarz finlandzkiego 
senatu i wiele osób z inteligencyi dopnszczało 
się gorszych wybryków, niż tłum. Z 857 obo- 
wiązanych do stawienia się rekrutów zoło- 
siło się tylko 57. Dwaj z nich oświadczyli, 
że tłum przeszkadza im w zgłoszeniu się. 
O godzinie 1 po południu udał się liczny 
tłum przed magazyn, gdzie złożono rannego 
komisarza polieyi, którego dopiero pod osłoną 
konnej i pieszej policyi udało się tam prze- 
wieźć. Tłum usilował dostać go w swoje 
ręce, poczem hałasując ruszył przed gmach 
policyj. Tutaj napotkał na silny oddział po- 
lieyi, która go rozproszyła. 

Dnia 18 przed południem otworzyła na 
nowo komisya posiedzenie w pewnych ko- 
szarach, w celu poddania rekrutów lekar- 
skim oględzinom. kilka tysięcy osób cVsa- 
dziy plac przed koszarami i nie chciało u- 
stapic. Tłum przyjmował opuszezających salę 
rekrutów kamieniami i przekleństwami. Oko- 
lo If przed południem tlum zaatakował 
podoficera żandarmeryi, który eo predzej 
schronił się w jednej z pobliskich ulic, a 
gdy go tam tłum odszukał, dobył w obronie 
szabli. Pomoenik połiemajstra kapitan Ma- 
ksymow, który stanął w obron'e podoficera, 
padł ciężko ranny. Nadbiegłą w pomoc po- 
licyę, przyjęto gradem kamieni. Około poln- 
dnia wysłał tłum deputacyę z oświadcze- 
ulem, że rozejdzie się w spokoju, jeżeli po- 
licya się cofnie. W istocie policya ustąpiła 
z placu; ale tylko nie wiele osób odeszło — 
tłum pozostał, a liczbę jego powiększyli re- 
kruci, którzy wyszli z koszar po zamknięciu 
zgromadzenia kontrolnego. Była godzina 2 
po południu, tlum obsadził plae i dalej sta- 
wiał opór. W obec gwałtownego naporu po- 
licya okazała się bezsilną. Wówczas wyru- 
szyło 50 kozaków. Na ich widok tłum co- 
fnął się z placu i zapełnił pobliskie ulice i 
domy, atoli wkrótce znowu się zebrał, a gdy 
kozacy usiłowali rozpędzać zbiegowisko, po- 
sypały się na nich kamienie i kawalki że- 
łaza. Z okien rzucano na kozaków kamienie 
i flaszki z gryzącym płynem i t. p. Kilku 
kozaków raniono, a jednego ciężko. Kozacy 
nie zrobili użytku z broni palnej, pozwoło- 
no im tylko użyć nahbajek. Zarekwirowano 
jeszcze oddział 50 kozaków i 2 kompanie 
piechoty. Ranionych było 6 polieyantów, 1 
kozak i wiele osób z tłumu. Kilka wybitniej- 
szych osób wzywało tłumy do rozejścia się, 
między innymi pastor Murem przemawiał w 
tym duchu do luda. Ponieważ właśnie zbli- 
żała się godzina zamknięcia fabryk obawia- 
no się przyłączenia do tłumu robotników i 
dla tego nadciągnęły jeszcze 4 kompanie. 
Wreszcie tlnm powoli rozszedł sie. tak, ża 
wojsko można było wycofać. W powrocie z 
pod koszar utakował tłum wojsko i zranił 
jednego oficera i jednego podoficera ; pota- 
mano masę karabinów i pokaleczono wiele 
koni. — Około 11 w nocy tłumy znowu po- 
częły się gromadzić, atoli około północy 
ruch ustał. Potem już spokoju nie zakłó- 
cono. 
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Lwów, 22 kwietnia. 


— Ks. Arcybiskup Bilczewski przybył 
do Rzymu i wyczekuje przyjazdu pielgrzymki 
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polskiej, która wezoraj po poludniu wyjechała 
z Krakowa. 

— Źłote gody ks. Adamów Sapiehów. 
Dziś o godzinie 9 rano z okazyi zlotych godów 
ks. Adamów Sapiehów odprawił na intencyę do- 
stojnych jnbilatów w kaplicy domowej pałacu 
przy ul. Kopernika cichą Mszę św. ks. Bratkow- 
ski, T. J., który udzielił im też św. Komunii. 

Z kolei drugą Mszę św. odprawił syn ju- 
bilatów ks. Adam Sapieha, w czasie której ks. 
Bratkowski p.zemówił do jubilatów, a podnosząc 
ich zasługi dla dobra kraju i ojezyzny, zwrócił 
się do obecnych wnuków dostojnej pary z we- 
zwaniem by wstępowali w jej ślady, poczem po- 
święciwszy laski, jako znamię podpory starości, 
wręczył je jubilatom. 

Po nabożeństwie składały życzenia jubila- 
tom rozmaite wybiino osobistości naszego miasta 
i deputacye. Między innymi przybyli: ks. Arev- 
biskup Teodorowiez, ks. Arcybiskup Weber, de- 
putacya Towarzystwa kredytowego ziemskiego z 
prezesem dr. Kraińskim, deputacya weteranów 
polskich; deputacya Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich: prezes p. Krechowiecki i se- 
krotarz p. Laskownicki; deputacya Towarzystwa 
gespodarskiego z prezesem hr. Stanisławem Sta- 
dnickim na czele, ktora wręczyła ks. Adamowi 
Sapieże adres z wizerunkiem Krasiczyna i her- 
bami rodów Sapichów i Sanguszków, zawiera- 
jący podpisy wszystkich członków komitetu i 
prezesów oddziałów Tow, gospodarskiego. 

Następnie składali życzenia jubilatom pro- 
boszezowie, dzierżawcy i urzędnicy z dóbr ks. 
Sapichów, przybyli umyślnie na tę rzadką uro- 
czystość. 

Ponieważ ks. Adam Sapieha ezuł się mocno 
znużonym, przeto deputacye i przybyłych gości 
przyjmowała czcigodna mażżonka księcia Adama, 
księżna Jadwiga, wraz z synami ks. Władysła- 
wem i ks. Pawłem. 

Do południa nadeszło przeszło sto tele- 
gramów od rozmaitych osób z najdalszych za- 
kątków kraju z życzeniami dla jubilatów. 

— Uzupełniające wybory do Rady 
państwa. Obecna lista wyborców uprawnionych 
do głosowania z miasta Lwowa obejmuje 12.268 
osób; % tego jest wyborców z tytułu płacenia 
podatków 8213, z tytułu zaś osobistej kwalifi- 
kacyi lub piastowanego urzędu 4055. 

— Wybory do iwowskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej. Wczoraj po południu 
odbywało się w dalszym ciągu skrutynium wy- 
borów do Izby handlowo-przemysłowej. 

Wybrani zostali: w okręgu kołomyjskim 
z tl kategoryi handlu p. Eliasz Krss z Kołomyi; 

z całego okręgu Izby w I kategoryi 
(wielki przemysł) pb. Leopold Baczewski i Ja- 
kóh Piepes- Poratyński ze Lwowa, oraz Józef 
Schreyer z Drohobycza; w kategoryi I (wielki 
handel) pp. Samuel Horowitz i Ludwik Winiarz 
ze Lwowa; z Il kategoryi przemysłu z całego 
okręgu Taby: pp. dr. Henryk Kolischer z Czer- 
lan, Leonard Wiśniewski z Drohobycza, oraz 
Jakób Beistr, Robert Klein į Józef Wczelak ze 
Lwowa. 

Ciąg dalszy skrutynium odbędzie się jutro 
po południu. 

— £ Uniwersytetu. Pp. Gustaw Feliks 
Wierzbicki, rodem z Krakowa i Leopold Feuer- 
eisen, kandydat adwokacki z Krakowa, otrzy- 
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim pierwszy 
stopień doktora wszech nauk lekarskich, drugi 
zaś stopień doktora praw. 

— 2 Politechniki. P. Aleksander Kopyta, 
rodem ze Zmigrodu, złożył drugi egzamin pań- 
stwowy na wydziale inżynieryi. 

— Z Tow. dziennikarzy polskich. Na 
edbytem wczoraj nadzwyczajnem posiedzeniu wy- 
dział Towarzystwa dziennikarzy polskich uchwa- 
li? wysłać do ks. Adamostwa Sapichów delega- 
cyę, która też dzisiaj złożyła dostojnej parze ży- 
czenia z okazyi jej złotych godów. W skład 
delegacyi wchodzili: prezes Adam Krechowiecki 
i sekretarz Bronisław Laskownicki. 

Następnie przeprowadzono na wezorajszem 
posiedzeniu wydziału obszerną (poufna) dysku- 
sye, w sprawie zbliżającego się Zjazdu słowiań- 
skich dzienniksray w Lublanie i połączonego 
scisle z tym Zjazdem projektu stworzenia Zwia- 
zku siowiańskich stowarzyszeń dziennikarskich. 
b. Omówiono także znane orzeczenie Najw. 
Trybunału wykluczające możliwość obrażenia 
dziennika, jako takiego i uchwalono przyłączyć 
się do akeyi, wdrożonej w tej sprawie przez 
Stowarzyszenie wiedeńskich dziennikarzy „Con- 
cordia“, Pod adresem tego Towarzystwa wysłano 
dziś następujący telegram: 

„Towarzystwo dziennikarzy polskich, na 
podstawie powziętej dziś uchwały swego wy- 
dzialu, przyłącza sie w zupełności do akcyi, 
wdrożonej przez Stowarzyszenie „Concordia“, w 
sprawie orzeczenia Najw. Trybunału. odmawia- 
jącego pismom, jako takim, prawa ścigania w 
drodze sądowej wyrządzonej im obrazy (podpisy 
prezydyum Towarzystwa)“. 

— Kolej Lwów - Winniki. Deputacya 
Rady miejskiej, która wyjeżdżała do Wieduia w 
sprawie trasy kolejowej do Winnik, powróciła 
już do Lwowa. Członkowie deputacyi wyrazili 
nadzieję, że spełnione zostaną! żądania Rady 
miejskiej, jeżeli gmina okaże gotowość do dał- 
szych ofiar pieniężnych. Sprawozdanie dokładne 
ue swych czyrmości i zabiegów w Wiedniu złoża 
członkowie deputacyi na najbliższem posiedzeniu 
Rady. 


— W Związku naukowo -literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5), wygłosi we czwartek, 
dnia 24 b. m., p. Juliusz Tenner utwory poe- 
tyckie Zygmunta Bytkowskiego, D - mola, Wło- 
dzimierza Perzyńskiego i Leopolda Staffa. Po- 
czątek o godzinie 8 wieczorem. Goście wprowa- 
dzeni przez członków, miłe widziani. 

— £ Tow. gimnazyum żeńskiego we 
Lwowie. Na członków-założycieli Tow. gimna- 
zyum żeńskiego z wkładką 100 K. zapisali sie: 
prof. Uniw. dr. Marceli Chlamtacz, A. Choło- 
niewski, dyrektor dr. Antoni Danysz, profesorowie 
Uniwersytetu: dr. Ludwik Finkel, dr. Włady- 
sław Ochenkowski, dr. Józef Nusbaum, dr. Jam 
Pawlikowski, dr. Bronisław Radziszewski, dr. 
Kazimierz Twardowski; p. B. Połoniecki, dr. 
Jakób Vorzimer. 

Na członków zwyczajnych z wkładką 24 K. 
rocznie wpisali się: dr. Adam Bieńkowski, dr. 
Leon Malewski, p. Kazimiera Malaczyńska, p. 
Wanda Oxińska, prof. dr. Konstanty Wojeiechow- 
ski, profesorowa Stanisława Zuberowa i prof. 
Uniw. Ignacy Zakrzewski. 

Wpisy na członków przyjmują w dalszym 
ciągu i załatwiają wszelkie sprawy, tyczące się 
Towarzystwa gimnazyum żeńskiego we Lwowie, 
panie: Kazimiera Twardowska (ul. Gołębia 10), 
Józefowa Nusbaunowa (ul. Ścieżkowa 20) iKa- 
milla Chołoniewska (nl. Ścieżkowa 14). 

— Budowa gimnazyum w Rzeszowie. 
Wydział krajowy zgodził się na podjęcie przez 
fundacyę stypendyjną dr. Jana Towarniekiego 
budowy gmachu na pomieszczenie filii giinna- 
zyum w Rzeszowie i wydzierżawienie go Rzą- 
dowi pod następującymi warunkami : 

1. Czynsz najmu wynosić będzie przez cały 
czas trwania najmu, t.j. przez 25 lat, po 10.000 
K. rocznie. 2. Za każdą ewentualnie dobudowa- 
ną ubikacyę dopłacać będzie Rząd czynsz do- 
datkowy po 600 K. 8. Rząd zakupi tę realność 
po cenie własnych kosztów budowy, wraz z ko- 
sztem nabycia gruntu w formie spłaty rat amor- 
tyzacyjnych po 8000 K. rocznie przez czas trwa- 
nia najmu, a więc przez lat 25, co uczyni kwotę 
75.000 K., zaś procent od tychże rat uczyni 
39.000 K., przeto na rachunek ceny kupna za- 
płaci 114.000 K. 

Po upływie najmu wyrównać ma Rząd ra- 
chuvek przez ryczałtową spłatę różnicy między 
budową powyższą a kosztami budowy. Do ko- 
sztów kwoty doliczyć się ma koszt nabycia grun- 
tu i poniesione z tego tytułu koszta prawne. 

W razie rozszerzenia budynku, maja być 
raty amortyzacyjne w ten sposób obliczone, iżby 
z upływem czasu najmu, koszt dobudowy zwró- 
cony został. 

Wydział krajowy upoważnił równocześnie 
kuratoryę fundacyi do zawarcia układu na pod- 
stawie powyższych warunków i do zakupienia 
gruntu pod budowę. 


— Na dom Mickiewicza w Konstan- 
tynopoiu. Rada m. Tarnopola na odbytem one- 
gdaj posiedzeniu uchwaliła udzielić komitetowi 
Towarzystwa literackiego im. Miekiewicza we 
Lwowie kwotę 25 K. na zakupno domku w Kon- 
stantynopolu, w którym umarł Adam Mickiewicz. 


— „Automatycznem* oszczędzaniem 
nazywa ekonomia system praktykowany przez 
spółki konsumeyjne, na podstawie którego przyj- 
znają one swym członkom pewien procentowy 
opust od branych towarów. Opust ten bądź wy- 
płaca się po pewnym czasie za cały dłuższy 
okres czasu, albo też przyrasta on do udziału 
członka. W każdym wypadku członek nia płacąc 
nie drożej za towar, jak w każdym innym skle- 
pie, przychodzi powoli i mimo weli do małego 
fundusiku, tak pożądanego w sferach, dla któ- 
rych korzyści spółki takie powstają. Cały bo- 
wiem zysk z handlu, po opędzeniu kosztów ad- 
ministracyi, rozdziela się na podstawie kalkula- 
cyi w stosunku procentowym między członków 
spółki w formie wspomnianego opusfu, a nie 
przeszkadza to bynajmniej rozdzieleniu każdegą 
dalszego zysku pod postacią zwyczajnej dywi- 
dendy. 

Systen ten wprowadziła u siebie istnie- 
jaca od roku Spółka konsumeyjna urzędników 
(ul. Batorego 12), a usiłowania jej wydobycia 
naszych ster urzędniczych z objęć lichwy towa- 
rowej, zasługują na szczere poparcie. 

— Walne zgromadzene czlonków Sto- 
warzyszenia przemysłowego cukierników i pie- 
karzy odbędzie sie we czwartek, d. 24 b. m., o 
godzinie 6 wieczorem w Izbie rękodzielniczej. 

— Pogrzeb ś. p. Stanisława Szczepanow- 
skiego, pochowanego prowizorycznie w Nauheim, 
odbędzie się w sobotę, 26 b. m., o godzinie 4 
po południu z dworca ceutralnego kolei państwo- 
wych na cementara Lyczakowski. 

— Tajemniczy wypadek. W niedzielę 
około godziny 11 w nocy jeden z agentów po- 
licyjnych znalazł na ul. Żółkiewskiej leżącego 
bez przytomności mężczyznę. Odwiózł go na sta- 
cyę ratunkową aztąd do szpitala powszechnego, 
gdzie skonstatowano u niego pękniecie czaszki. 
Ponieważ męzczyzna ów nie odzyskał dotąd przy- 
tomności, nie można się dowiedzieć jak się na- 
zywa i co mu się stało. 


A Przygoda cyklisty. Woźnica dorożki 
nr. 250 Jan Tarapata, jadąc wezoraj około go- 
dziny 6 po poludniu wl. Kochanowskiego naje- 
chał na zdążającego tą ulicą żelaznym rumakiem 
Jana Pfana, ucznia gimnazyalnego, powalił go 
na ziemię, połamał rower a w dodatku przeje- 
chał jeńdzca, który odniósł dość znaczne skale- 
czenia na obu nogach. 


A Zagadkowe zniknięcie. Pan L. K., I 


urzędnik rachunkowy Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów, doniósł wezoraj tutejszej policyi, że służąca 
jego Katarzyna Bugryn, wyszedłszy w niedzielę 
po południu z jego domu, znikła bez śladu. 

Bugrynówna jest blondynką, niskiego wzro- 
stu, o niebieskich oczach, ubrana była po miej- 
sku w czerwoną spodnicę, takąż bluzkę i kre- 
mowy szalik. 3 


A Przejechanie. Woźnica u N. Gutt- 
mana, zamieszkałego przy ul. Grodeckiej, jadąc 
wczoraj szybko i mieostrożnie ulicą Pełczyńską, 
najechał na 5-letnią Olgę Welser, córkę kafia- 
Iza, która dostawszy się pod koła wozu, doznała, 
znaczniejszych obrażeń na twarzy, uchu, pler- 
siach i nogach. Woźnica po wypadku zbiegł, 
pozostawiając wóz z końmi na łaskę losu. 

A Kronika policyjna. Pani M. J., za- 
mieszkałej przy ul. Jabłonowskich 14, skra- 
dziono wczoraj po południu, po otwarciu drzwi 
mieszkania witrychem, złotą bransoletę z 8 opa- 
lami, damski złoty pierścionek z koralem, jeden 
złoty pierścionek z 3 opalami, dwie obrączki 
ślubne złote, 2 złote damskie pierścienie z bia- 
łem szkłem, złetą broszkę podłużną z białem 
szkłem, złote kolczyki z opalem i marynarkowe 
ubranie koloru zielonawego, wartości przeszło 
400 K. ; 

Miłego lokatora miała Tekla /ukowska, 
żona zarobnika, zamieszkała przy ul. Gołębiej 7, 
w osobie Józefa Hornunga. Hornung bowiem 
upatrzywszy wczoraj stosowną chwilę, kiedy Zu- 
kowskiej nie było w domu, wyważył drzwi od 
pomieszkania, a dostawszy się do wnętrza, skradł 
cała garderobę jej męża i zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, Anna z Rostockich Machowa, wdowa po 
nrzędniku b. kolei Karola Ludwika, w 67 roku 
Życia ; 

Franciszka z Osbergerów Matkowska, wdo- 
wa po zarządcy salinarnym, w 75 roku życia; 
Adela Sobocińska, w 60 roku życia; 

Olga Lewicka, córka komisarza magistratu. 

W Andrychowie, Zofia z Małeckich Sto- 
kłosińska, w 92 roku życia. 

W Stanisławowie, Justyn Krużlewski, kon- 
trolor kasy pocztowej, b. porucznik 24 p. p., 
w 59 roku życia; 

Honorata Kłosowska 1 voto Mazarkowa, 
wdowa po rewidencie kolejowym, w 64 roku 
życia. 

— Dobra Bukównę, w pow. tłumackim, 
własność p. Roguskiego, które nabył pierwotnie 
na lieytacyi paroch ks. Wojnarowski, celem roz- 
parcelowania między chłopów ruskich, kupił 
po zniesieniu pierwszej licytacyi przez sąd ape- 
lacyjny, p. Maciej Beluchowski za 159.000 K. 
Przy drugiej lieytacyi ks. Wojnarowski już się 
nie utrzymał. 

— Trzeci zlot okręgu sokolego stanisła- 
wowskiego odbędzie się 15 czerwca b. r. w Snia- 
tynie. 

— Z Wiednia. Najwyższy trybunał w 
pewnym sporze wydał orzeczenie, iż urządzenie 
poczekalni u lekarzy wolnem jest od egzekucji. 

— Trzęsienie ziemi w Meksyku. We- 
dług otrzymanych w Londynie depesz, dało się 
czuć w sobotę w stolicy rzeezypospolitej meksy- 
kańskiej trzęsienie ziemi, które trwało 90 se- 
kund. Szkody są nieznaczne. 


Notatki radosc 


JE P. Minister oświaty dr. Hartel o- 
tworzył wczoraj przed południem wystawę sztuki 
Związku hagenowskiego. 


Przewodnik naukowo-literacki, doda- 
/tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł 

za miesiąc kwiecień i zawiera: I. Glos niemiecki 
z roku i o roku 1846, napisał dr. Bronisław Ło- 
ziński. II. Korespondeneya Józefa Bohdana Za- 
leskiego, podał Dyonizy Zaleski. IM. Barss 
Palestrant Warszawski i jego missya polity- 
czna we Franeyi (1798—1680). Ze źródeł 
archiwalnych przez Aleksandra Kraushara. IV. 
Stare osady w ziemi kamicnieckiej i dziedzi- 
czące na nich rody podolskiej szlachty hi- 
storycznej, przez Kazimierza Pułaskiego. V. 
Poznanie i kształcenie charakteru, przez ks. dr. 
Jana Oiemniewskiego. VI. Andrzej Radwan Ze- 
brzydowski, biskup krakowski (1496—1560). 
Monografia historyczna. Część czwarta przez dr. 
Tadeusza Troskolańskiego. VII. „Rozwój golo- 
gii i geografii fizycznej“ przez Walerego Łoziń- 
skiego. 

Wieczór muzykalno - deklamacyjny. 
We środę, 23 b. m., odbędzie się w sali Tow. 
pedagogicznego (ul. Zimorowieza 17) wieczór 
muzykałno-deklamacyjny, urządzony staraniem 
p. Zdzisławy Setmajerówny ze współudziałem 
pań: Nałęczówny, Stefiówny, Leczyńskiej, Ku- 
balówny, Krasuckiej, Goldhamerówny, Miildne- 
równy, oraz pp. Klartelda i „*„. Dochód prze- 
znaczony na budowę domu dla Stowarzyszenia 
nauczycielek. 
Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

We wtorek po raz- 6-ty „Na Łyezakowie“, 
obraz sceniczny ze spiewami w 4 akt. Fr. Do- 
mnika, muzyka Swierzyńskiego. 


We środę (wznowienie) „Pocałunek* (Hu- 
biczka), opera komiezna w 3 akt. Fryd. Sme- 
tany. Debiut panny Róży Rechen-Rosławskiej i 
W. Turzańskiego. 


(ralityista Kasa OsZczęUnOŚCI. 


ND OPAD 


Lwów, 22 kwietnia 1902. 


Dziś o godzinie 10:45 przed południem 
rozpoczęły się w sali posiedzeń dyrekcji o- 
brady walnego zgromadzenia członków galic. 
Kasy oszczędności pod przewodnictwem pre- 
zesa wydziału p. Stanisława Niezabitow- 
skiego. 

Jako komisarz rządowy pełni funkcye 
radca Namiestnictwa p. Czeżowski. 

Obrady zgromadzenia zagaił p. Nieza- 
bitowski. W przemówieniu swem podniósł 
pomyślny i ciągły rozwój galie. Kasy oszczę- 
dności, wyraził następnie nadzieję, że Sejm 
dla tem większego rozwoju interesów Kasy 
przyzna większą gwaraneyę kraju dla wkła- 
dek oszczędności, poczem poświęcił kilka 
słów gorącego wspomnienia zmarłym człon- 
kom ś. p. ts. Kajetanowi Kajetanowiezowi 
i Juliuszowi Mikolaschowi. 

Z porządku dziennego p. Eugeniusz 
Pierożyński przedłożył sprawozdanie dy- 
rekcyi o zamknięciu rachunków za r. 1901. 

Sprawozdanie dyrekcyi zaznacza na sa- 
mym wstępie, że w zamknięciu rachunków 
za rok 1901 tak, jak w bilansach za trzy 
poprzednie lata, fundusz rezerwowy użyty 
być musiał na pokrycie strat przed rokiem 
1899 powstałych. Ostatnie zamknięcie wy- 
ezerpuje zupełnie ten fundusz, lecz ujawnia 
w szezegółach normalny i korzystny rozwój 
gal. Kasy oszczędności oraz znaczny wzrost 
nadwyżki z obrotu. 

Dochody r. 1901 bez uwzględnienia od- 
zyskanych strat i niezrealizowanego zysku 
na kursie papierów wartościowych funduszu 
obrotowego wynosiły 3,258.880 koron 37 hal., 
zaś wydatki bez wliczenia strat 3,194.589 
koron 13 hal., z czego okazuje się nadwyżka 
w kwocie 58.791 koron 24 hal. mimo, że 
caly dochód z przedsiębiorstw naftowych, o- 
bjętych rachunkiem interesów w likwidacji, 
więc od kwoty 8,564.478 koron 49 hał. w 
rachunek zysków i strat nie wchodzi, lecz 
użyty został na zmniejszenie tej pozycyi a- 
ktywów. 

Obrót kapitału wkładkowego wynosił 
w roku ubiegłym 65,391.154 koron 13 hal., 
zaś łączny obrót kasowy dosięgnął kwoty 
194,942.266 koron 24 hal. Dyrekcya korzy- 
stając z niskich kursów, zakupiła w roku 
ubiegłym do funduszu obrotowego papierów 
wartościowych za kwotę 4,052.529 koron 20 
hal., a sprzedała w tym okresie tylko za 
588.744 koron 70 hal., wykazuje przeto z 
końcem r. 1901 niezrealizowaną zwyżkę kur- 
sową w efektach funduszu obrotowego w 
kwocie 88 689 koron 10 hal. 

W ciągu r. 1901. podano do eskontu 
weksli na 45,622.653 koron 5 hal., przyjęto 
na kwotę 38.788.702 koron 98 hal, a stan 
ortfelu zwiększył się o 990.980 koron 82 
al. i wynosił z dniem 31 grudnia 1901 
10,412.022 koron 76 hal. 

Stan pożyczek hipotecznych i komunal- 
nych wynosił z końcem 1901 r. 40,435.825 
koron 68 hal., co w porównaniu ze stanem 
z 31 grudnia 1900 przedstawia przyrost o 
377.428 koron J3 hal. 

W ciągu roku 1901 zaliczono nowych 
pożyczek 88 (hipotecznych na dobra 5, hi- 
potecznych na realności 80 i komunalnych 
8) na łączną kwotę 2,504.400 koron. 

Z końcem r. 1900 było 43 hipotek w 
egzekucyi. W ciągu r. 1901 dano do egze- 
kucyi 49 hipotek, a ponieważ w tymże sa- 
mym czasie z powodu częściowego lub cal- 
kowitego wyrównania zaległości ratalnych 
eofnięto 84 spraw egzekucyjnych, zaś przy- 
musową sprzedażą nieruchomości załatwiono 
32, przeto z końcem r. 1901 pozostalo w 
egzekucyi 26 hipotek. 

Pozycya bilansu „Dobra i realności na- 
byte* zwiększyła sie w porównaniu z r. 1900 
o 674.855 koron 25 hal. i wynosi obecnie 
1,835.112 koron 55 hal, natomiast weksle 
w procesie zmniejszyły się o 708.978 koron 
24 hal. i wynoszą obecnie 1,022.071 koron 
87 hal. 

Jest to wynikiem dalszej realizacyi kre- 
dytów wekslowych, zabezpieczonych na róż- 
nych realnościach, a po dawnym zarządzie 
Kasy objętych. 

Dla ratowania wierzytelności wekslo- 
wych musiała dyrekcya nabyć w ciągu 1901 
r. 28 realności przeważnie we Lwowie i w 
Zamarstynowie położonych, co z realnościa- 
mi, nabytemi po koniee r. 1900 w liezbie 
28, daje razem 56 realności. 

W ciągu r. 1901 sprzedano 11 real- 
ności, zostało zatem w posiadaniu Kasy z 
końeem 1901 r. 45 realności. 

Likwidacya nabytych dawniej dóbr 
Bratkowice postąpiła o tyle, że dyrekcya 
sprzedała lasy i zabudowania folwarczne 
wraz z 60 morgami gruntów folwarcznych. 
Parcelacya reszty folwarku jest na ukoń- 
czeniu. 
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Dyrekcya spodziewa się, że z tego ma- 
jątku wyjdzie Kasa ze stratą tylko na pro- 
eentach. Co się tyczy dóbr Brzostka, kupio- 
nych przez Kasę w grudniu 1901 na licy- 
tacyl, to zostały sprzedane one z zyskiem, 
który uwzględniony zostanie w zamknięciu 
rachunkowem za r. 1902. 

„Interesa w likwidaeyi*, t. j. wierzy- 
telności Kasy do ś. p. Stanisława Szczepa- 
nowskiego i do firmy W. Wolski i K. Odrzy- 
wolski zmniejszyły się w r. 1901 o kwotę 
342.917 koron 56 h., pozostałą z potrące- 
nia dalszych nieodzownych wkładów w te 
przedsiębiorstwa od sumy uzyskanej z netto 
dochodów. 

W połowie roku 1901 zwinęła Kasa 
centralna administracyę tych przedsiębiorstw, 
która miała swoją siedzibę we Lwowie i 
przeniosła ją ze znacznem zaoszczędzeniem 
kosztów do Schodnicy, a dnia 28 grudnia 
1901 nabyła na własność Zakładu kopalnię 
Schodnieką. Uezyniono to dla uniknięcia 
znacznych ciężarów podatkowyen i dla uzy- 
skania swobodnej dyspozycyi tym przed- 
miotem. 

W końcu podnosi sprawozdanie, że 
trudność sprzedaży ropy, wywołana jej nad- 
produkcyą, a z drugiej strony konieczność 
inwestycyi w kopalnię Borysławską, Kosma- 
cka i Grąziowską, bez czego te tereny mu- 
siałyby być utracone, sprawiły, że interesa w 
likwidacyi w całości wzięte, nie dały takiego 
netto doehodu jakiegoby w normalnym bie- 
gu rzeczy oczekiwać można. 

Sprzedaż w mowie będących przedsię- 
biorstw nie postąpiła weale naprzód, mimo 
pertraktacyi z różnymi reflektantami prowa- 
dzonych, co przypisać, zdaniem dyrekcyi, 
należy głównie temu, że ogólne stosunki 
pieniężne i przemysłowe nie były i nie są 
jeszcze dla tego rodzaju tranzakcyi po- 
myślne. 

Bilans Kasy przedstawiał się z dniem 
81 grudnia 1901 następująco: 

Stan czynny: Kasa 308.56489 K. 
gmach własny 2,110.476'10 K., rozszerzenie 
stacyi elektrycznej 70.558'13 K., pożyczki hi- 
poteczne na dobra 17.148.952-44 K., poży- 
czki hipoteczne na realności 20,754.720:80 
K., reszty cen kupna dóbr i realności od- 
sprzedanych 294.500 K., pożyczki gmin i po- 
wiatów 2,531.652:44 K., pożyczki Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych 7500 K., po- 
życzki spółek oszezędności i pożyczek 78.700 
K., zaliczki na zastaw terminowy efektów 
59.857:24_K,. rachunki bieżące pokryte efe- 
ktami 165.337 K., eskontowane obce 320:50 
K- weksle w portfeiu i w  reeskoneie 
10,412.022:76 K., efekta funduszu obrotowego 
7,296.966:20 K., lokacye w bankach 1,238.827 
K., procenta zaległe z dniem 31 grudnia 
1901 r. 516.34015 K., dobra i realności na- 
byte 1.335.112:55 K., weksle w procesie 
1,022.071:87 K., interesa w _ likwidacyi 
8,564.478:49 K., różni dłużnicy 592.031:41 
K., rachomości 58.020:28 K., rachunki prze- 
chodnie 102.580:46 K.. strata za rok 1901 
213.65353 K. razem 74,878.299:20 K. 

Stan bierny: Wkładki oszez. 68.932.488:41 
K., wktadki na rachunek bież. 8,809.258 07 
K.. Giroobligo z weksli reeskontowanych 
251.417:30 K., lombard efektów własnych 
750.000 K., rezerwy specyalne: (na pokrycie 
różnicy kursu efektów 1 na pokrycie du- 
biosów) 210.68910 K., różni wierzyciele 
594.564:40 K., rachunki przechodnie 8.671:58 
K., procenta pobrane na rok 1902 816.155:34 
koron. 

„Sprawozdanie swoje zakończył p. Pie- 
rożyński następującym wnioskiem : 

„Walne Zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa galic. Kasy oszczędności we Lwo- 
wie, za r. 1901 wnosi: Wysoki Sejm raczy 
w myśl $. 88 statutu udzielić zarządowi gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie absolutoryum 
z rachunków za r. 1901. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem dy- 
rekcyi zabrał pierwszy głos prof. Syroczy ń- 
ski, który wyraził zdanie, że wynik roku 
ubiegłego jest niepomyślny, a przyczyny te- 
go szukać należy głównie w niewłaściwej 
gospodarce zarządu kopalniami nafty. 

P. Podlewski interpelował znowu 
dyrekcyę, co znaczą owe 4 drogi dojazdowe, 
o których nabyciu na własność Kasy wspo- 
mina sprawozdanie dyrekcji. 

Dyrektor dr. Steczkowski odpowia- 
dając na interpelacyę p. Podlewskiego, o- 
świadczył, iż Kasa nabywając realności Kar- 
pińskiego na Żamarstynowie, musiała dla 
umożliwienia dostępu do tych realności, 4a- 
kupić także „drogi dojazdowe“. 

W odpowiedzi na zarzuty prof. Syro- 
czyńskiego zaznaczył znowu dyr. dr. Stecz- 
kowski, że co do administracyi Sehodnicy 
zarząd Kasy znajduje się w trudnem poło- 
żeniu, aby z jednej strony nie narażać Ka- 
sy na straty przez czynienie większych in- 
westycyj, z drugiej zaś, by nie zdeprecyono- 
wać objektów schodnickich. Zarząd wybrał 
drogę pośrednią, która okazała się najwła- 
ściwszą, a dowodem tego jest rezultat go- 
spodarki schodniekiej, która za rok ubiegły 
wykazuje około 400.000 koron metto. W koń- 
cu zaznaczył mowca wydatność kopalń w 
Borysławiu. 


Ostatecznie w głosowaniu przyjęło zgro- 
madzenie wniosek postawiony przez p. Pie- 
rożyńskiego. 

Z kolei dr. Pająk referował sprawę 
zmiany statutu w tym duchu, aby na pod- 
stawie uchwalonej zmiany można się doma- 
gać od Sejmu podwyższenia gwarancyi kra- 
ju dla wkładek z 70 na 100 milionów koron. 

P. Gubrynowicz żądał, aby zmie- 
nić statut także w tym kierunku, by wolno 
było kasie przyjmować pieniądze i udzielać 
pożyczek na rachunek bieżący, oparty na 
podkładzie papierów wartościowych. 

Wobec oświadczenia dyr. Steczkowskie- 
go, że nowy regulatyw dla Kasy oszczędno- 
ści nie zna wcale rachunków bieżących. p. 
Gubrynowiez cofnął swój wniosek, poczem 
uchwalono zmianę statutu w myśl referatu 
dr. Pająka. 

W końcu dokonano wyboru 18 człon- 
ków Towarzystwa i 4 członków wydziału. 

Członkami Kasy wybrani zostali pp.: 
dr. Władysław Abraham, Stanisław Agopso- 
wicz, dr. Edward Bauch, dr. Edward Fe- 
stenburg, dr. Stanisław Dobiecki, Antoni 
Jaegermann, dr. Jarosław Kułaczkowski. dr. 
Adolf Lilien, ks. Andrzej Lubomirski, Julian 
Niedźwiecki, Stanisław Niezabitowski, Euge- 
niusz Pierożyński, Stanisław Przyłuski, dr. 
Emanuel Romski, dr. Rudolf Różycki, dr. 
Zygmunt Skowroński, ks. Jan Stopezyński, 
Ludwik Winiarz. 

W skład wydziału weszli pp.: Ignacy 
Drexler, dr. Józef Pająk, Karol Sklepiński, 
dr. Edward Stroynowski. 

Przed zamknięciem posiedzenia zawia- 
doruił prezes wydziału p. Niezabitowski, iż 
na jego ręce wpłynęło pismo b. likwidatora 
Kasy p. Ferdynanda Gąsiorowskiego wraz 
z memoryałem, w którym tenże protestuje 
przeciw sposobowi przeprowadzenia przeciw 
niemu śledztwa dyscyplinarnego, zakończo- 
nego pozbawieniem go urzędu. P. Niezabi- 
towski zauważył przytem, że jakkolwiek 
sprawy personalne urzędników nie należą 
do walnego Zgromadzenia, mimo to on, chcąc 
być zupełnie bezstronnym stawia tę sprawę 
na porządku dziennym. 

Ponieważ w sprawie tej nikt nie zabrał 
głosu, przeto oświadczył przewodniczący, że 
uważa sprawę tę za załatwioną. 

Na tem zamknął prezes p. Niezabi- 
towski obrady Zgromadzenia. 


ABNIWO | HANDEL 


GR 
(GPU) 


— 


Wiedeń, 23 kwietnia. (Telegram -Gazety 
Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó- 
łem 4687 sztuk. 

W tem było z Galicyi 683 sztuk, z Bu- 
kowiny —. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się o 50 h. 

Niesprzedanych pozostało 25 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
78 sztuk po 55 do 68 koron, 294 sztuk po 
64 do 69 kor., 262 sztuk po 70 do 74 kor., 
20 sztuk po 15 do 78 kor. 

„Bnhaje podtuczone bez różnicy pocho. 
dzenia kupowano po 54 do 66 kor., krowy 
podtuczone po 52 do 64 koron, bydło chude 
po 40 do 52 koron. Wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi. 


GSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę P. Mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskie- 
go na dłuższej audyencyi. 

Najj. Pan, jak do Pester Lloydu do- 
noszą z Wiednia, uda się do Budapesztu we- 
dług dotychezasowych dyspozycji w d. 25 b. m. 
Monarcha zabawi w stolicy Węgier przez cały 
miesiąc. W d. 6 maja odbędzie się, jak wia- 
domomo, uroczyste otwarcie Delegacyj, w d. 
13 maja ma odbyć się na Zamku królewskim 
w Budzie wielkie przyjęcie u Najw. Dworu. 
W pierwszej połowie maja odbędzie się prze- 
gląd załogi budapeszteńskiej przez Najj. Pana. 
Dwa wielkie obiady delegacyjne, na które 
otrzymają zaproszenie członkowie austryackiej 
i węgierskiej Delegacyi, podzieleni na dwie 
serye, odbędą się u Najj. Pana między 25 a 
27 maja. Po drugim obiedzie delegacyjnym 
przybędzie Najj. Pan z powrotem do Wie- 
dnia, gdzie w d. 29 maja weżmie udział w 
uroczystości Bożego Ciała. Prócz tego Najj. 
Pan przerwie pobyt swój w Budapeszcie na 
dwa lub trzy dni, aby przybyć do Wiednia 
na uroczystość zaślubin Najd. Arcyksiężniezki 
Maryi Krystyny z księciem Emanuelem Salm; 
uroczystość ta naznaczona jest na dzień 10 
maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deput. poświęcił prezydent hr. Appo- 
nyi żałobne wspomnienie zmarłemu mıni- 
strowi Horanszkyemu. Hr. Apponyi uczynił 


wniosek. aby na trumnie zmarłego złożyć | Również najbliższe otoczenie królowej uspo- 


wieniec i wziąć zbiorowo udział w pogrzebie. 
Zabrał następnie głos prezydent ministrów 
W. Szell. poświęcając kilka słów wspomnie- 
nia zmarłemu ministrowi imieniem rządu. 
Powiedział, że Horanszky zmarł w chwili, 
kiedy naród położy! swe nadzieje w praco- 
witości i zdolności jego. Przemawiali dalej 
reprezentanti stronnietw opozycji. P. Ra- 
kovsky zwrócił uwagę rządu, że Horanszky 
zmarł w ubóstwie. Posiedzenie na tem zam- 
knięto. 

Zmarłemu przedwczoraj księciu Henry- 
kowi XXII. Reuss poświęcają dzienniki ber- 
lińskie cierpkie wspomnienia, czyniąc mu za- 
rzut, iż od czasu, gdy objął ster rządów t.j. 
od r. 1859 występował zawsze i wszędzie 
nieprzyjaźnie w obee Prus i usiłował uchro- 
nić swój kraik przed wpływami Berlina. 
Księstwo Reuss obejmuje 5Y, mil kwadrato- 
wych i liczy 66.000 ludnosci. Po zmarłym, 
który był ożeniony z Idą księżniczką Schaum- 
burg-Lippe pozostał jeden syn 24-letni ks. 
Henryk i pięć córek. 


W Poznaniu otrzymano już urzędową 
wiadomość, iż d. 8 września b. r. przybę- 
dzie tam cesarz Wilhelm z małżonką. Ce- 
sarstwo wprost z dworca kolejowego udadzą 
się na wielki przegląd wojska. Po rewii ce- 
sarz konno na czele wojska a cesarzowa w 
powozie wjadą do Poznania wśród szpaleru, 
który tworzyć będą towarzystwa, szkoły i t p. 
Prawdopodobnie w czasie pobytu cesarstwa 
nastapi odsłoniecie pomnika cesarza Fryde- 
ryka na placu Wilhelmowskim. Po południu 
odbędzie się w nowem muzeum obiad dla 
wojskowych. Wieczorem capstrzyk. Dnia na- 
stępnego daną będzie uczta dla władz: cy- 
wilnych. Tegoż dnia cesarzowa dokona po- 
łożenia kamienia węgielnego pod zbory pro- 
testanckia na przedmieściach Łazarzu i Wil- 
dzie, oraz pod protestancki „Schwesterheim*. 
Cesarstwo zabawią w Poznaniu 3 dni. 


Onegdaj powrócił do Warszawy z Pe 
tersburga generał - gubernator warszawski i 
dowodzący wojskami warszawskiego okręgu 
wojskowego, gen. Czertkow. Na dworcu ko- 
lejowym powitali go przedstawiciele władz 
miejscowych. 


Z Petersburga donoszą: W obec tego, 
że wkrótce kończy się termin traktatu han- 
dlowego Rossyi z Niemcami, obraduje nad 
sprawą odnowienia traktatu specyalna komi- 
sya. która między innemi uchwaliła podnie- 
sienie o półtora raza ceł na kable telegrafi- 
czne, drut miedziany i t. d. Jedynymi do- 
stawcami tych artykułów są Niemcy. 

Prawit Wiestnik zamieszcza ukaz ear- 
ski o mianowaniu zawiadującego wydziałem 
azyatyckim sztabu głównego generał - majora 
Pasiaty, gubernatorem wojskowym obwodu 
amurskiego, dowódcą wojska w tymże ob- 
wodzie i tymczasowym atamanem amurskiego 
wojska kozaków. 

W Petersburgu zmarł przedwczoraj dy- 
rektor cesarskiej biblioteki pablicznej, generał 
Mikołaj Schilder. Zmarły, głośny historyk, 
przez czas dłuższy redagował czasopismo 
Russkaja Starina, w którem umieścił wiele 
prac, omawiających między innemi stosunki 
polsko - rossyjskie z pierwszej połowy XIX. w. 
Osobno wydał dwie wielkie monografie o pa- 
nowaniach Pawła i Aleksandra I 

Krąży pogłoska, iż Tolstoj, Czechow i 
Korolenko, trzej najwybitniejsi pisarze i 
poeci rossyjscy, są zdecydowani złożyć go- 
dność członków honorowych petersburskiej 
Akademii umiejętności, aby w ten sposób za- 
protestować przeciwko unieważnieniu wyboru 
Maksymiliana Gorkija na ezłonka Akademii. 


Stanowczość rządu belgijskiego, który 
wystąpił bezwzględnie przeciw ustępstwom 
na rzecz stronnictw radykalnych co do żą- 
dań w sprawie rewizyi konstytucyi, a prze- 
ciw groźbom dalszych demonstracyj ulicz- 
nych i krwawych rozruchów postawiłsześćdzie- 
sięciotysięczną armię, uchroniła Belgię przed 
grozą rewolucji. Doniesienia z Belgii stwier- 
dzają, że umysły się uspokajają i ogólne 
wrzenie znacznie złagodniało. Także strejk, 
który zresztą nigdy nie był w eałem tego 
słowa znaczeniu powszecbnym, już przewa- 
żnie ustał, do czego przyczyniła się także 
uchwała rady generalnej robotniczej, wzy- 
wająca do powrotu do pracy. — Socyaliści i 
w ogóle zwolennicy rewizyi konstytucyi nie 
dają jednak za wygranę i ogłaszają, że roz- 
winą jak najenergiczniejszą na jej rzecz agi- 
tacyę, przedewszystkiem w drodze legalnej. 
Niezadowolenie radykalnych zwolenników re- 
wizyi konstytucyjnej z powodu tego niepo- 
wodzenia zwraca się w pierwszej linii prze- 
ciw królowi Leopoldowi. 


Według ofieyalnych doniesień z Ho- 
landyi, przebieg tyfusu u królowej Wilhel- 
miny jest zupełnie normalny, tak, iż nie na- 
leży obawiać się poważnych komplikacyj. 


koiło się, a lekarze żywią jak najlepsze na- 


dzieje. Noe z soboty na niedzielę przepędzi- 


ła królowa dość spokojnie. — Prywatne do- 


niesienia natomiast utrzymują, że stan zdro- 
wia królowej jest bardzo poważny a nawet 


groźny, oraz że z tego powodu w najbliż- 


szych dniach ustanowiona ma być regen- 
cya. Regentką zostałaby naturalnie królowa- 
matka Emma, która urząd ten sprawowała 


za małoletności królowej Wilhelminy. 


Z Chrystyanii donoszą, że prezydent 
Storthingu Berner, któremu następea tronu 


sprawujący w nieobecności ojca regencyę 


w Szwecyi i Norwegii, powierzył utworzenie 
nowego gabinetu norweskiego, złożył swą 
misyę. Następca tronu powierzył ministrowi 
Blehrowi misyę utworzenia nowego gabine- 
tu. — Według depeszy, przesilenie gabine- 


towe w Norwegii jest już zakończone. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się o go- 
dzinie kwadrans na 11. Odezytano wnioski 
i interpelacye, między innemi wniosek p, 
Pachera i tow. w sprawie wydania ustawy 
dla ochrony źródeł leczniczych, dalej in- 
terpelacyę p. Kllenbogena i tow. w sprawie 
unieważnienia wyboru przewodniczącego kor- 
poracyi pomoeników handlowych w Wiedniu 
przez tamtejszy magistrat. Interpelanei za- 
pytują P. Prezydenta Ministrów, czy zechce 
co zarządzić aby przeszkodzić zamierzonemu 
przez magistrat przewlekaniu tej sprawy i 
czy gotów jest troszczyć się o to, by lud- 
ność wiedeńska nie była narażona na po- 
dobne wybryki wiedeńskiego magistratu. 

Następnie rozpoczął się dalszy ciąg dy- 
skusyi nad ogólnym zarządem kasowym. 
Pierwszy przemawiał poseł Tavear, który 
wyraża się z uznaniem o pomocy Rządu, u- 
dzielonej Lublanie po katastrofie trzęsienia 
ziemi, domaga się jednak łagodniejszego spo- 
sobu ściągania zaległości. 

Następnie zabrał głos reprezentant 
Rządu szef sekeyi Roża, który uzasadniał 
obszernie potrzebę licznych robót asanacyj- 
nych w Pradze. Z własnych funduszów Praga 
nie mogłaby opędzić wydatków z tem połą- 
czonych. Wstawienie do budżetu pozycyi na 
subwencyę dla Pragi jest tedy usprawiedli- 
wione. (Oklaski u Czechów). 

P. Fuchs zaznacza, że było do prze- 
widzenia, iż liczne inne gminy zwrócą się 
do Rządu. za przykładem Pragi z prośbą o 
subwencyę. Mowca jest zdania, że przed sa- 
nacyą finansów krajowych nie powinno się 
przyznawać poszczególnym powiatom sub- 
wencyj. 

Następnie przemawiał p. Schue eker. 
Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 22 kwietnia. W Izbie posłów 
po Schueckerze przemawiał p. Kramarz, 
poczem dyskusyę zamknięto. Wszystkie po- 
zycye rozdziału „ogólny zarząd kasowy“ przy- 


jęto w zwykłem głosowaniu, pozycyę zaś o 


subwencyi dla Pragi uchwalono w imiennem 
głosowaniu 218 głosami przeciw 135. Z ko- 
lei rozpoczęto dyskusyę nad tytułem „poda- 
tki bezpośrednie“. i 


Kraków, 22 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Program jubileuszowego obchodu 40-lecia 
pracy literackiej Bełeikowskiego jest nastę- 
pujący: W przeddzień odbędzie się przedsta- 
wienie w teatrze, złożone z utworów jubi- 
lata; w dniu jubileuszu uczta zbiorowa w Kole 
literacko - artystycznem. 

Kraków, 22 kwietnia. (Ted. pryw.). 
Prezydent Friedlein zwołał na jutro sekcye 
prawniczą Rady miejskiej w tym celu, aby 
obecna Rada miejska na podstawie uchwał 
sekeyi poruszyć mogła niektóre ważne spra- 
wy. Na jutrzejszem posiedzeniu sekeyi pra 
wniczej będzie na porządku dziennym sprawa 
zapisu $. p. Ludwika Prószyńskiego dla nie- 
zdolnych do pracy dziennikarzy i literatów, 
oraz Sprawa podania związku stowarzyszeń 
robotniezych w kwestyi ubezpieczenia na sta- 
rość i na wypadek niezdolności do pracy. 

Kraków, 22 kwietnia. (Tel. pryw.). Qba 
stronnietwa tutejsze konserwatywne i libe- 
ralne mają już przygotowane listy kandyda- 
tów do Rady miejskiej. W akeyi wyborczej 
weźmie udział także partya socyalno - demo- 
kratyczna. k 

Kraków, 22 kwietnia. (Tel, pryw.) 
Wczoraj o godz. 5 minut 40 wieczorem wy- 
jechały stąd dwa pociągi, każdy po 17 wa- 


gonów, wiozące 727 uczestników pielgrzym- 


ki polskiej do Rzymu. Na pożegnanie przy- 
było licznie duchowieństwo, krewni i zna- 
jomi odjeżdżających. W chwili odjazdu piel- 
grzymi spiewali nabożne pieśni. 


Wiedeń, 22 kwietnia. Wiener Zig. o- 
głasza 12-dniową żałobę dworską po zgonie 
króla Franciszka z Asyżu, malżonka Izabelli, 


byłej królowej Hiszpanii. 
Wiedeń, 22 kwietnia. Towarzystwo 
właścicieli realności w Gracu uchwaliło w 


zeszłym roku zmianę swego statutu w tym 
duchu, że Towarzystwo ma także wpływać 
na wybory gminne. Ministerstwo Spraw we- 
wnętrznych odmówiło zatwierdzenia tej zmia- 
ny, motywując, że Towarzystwo przez wpły- 
wanie na wybory do rady miejskiej stałoby 
się stowarzyszeniem politycznem. W czoraj roz- 
strzygnął sprawę trybunał państwowy i po- 


wnętrznych, odrzucił rekurs Towarzystwa. 

Tryest, 22 kwietnia. Aresztowano tu 
murarzy Aleksandra Andreaniego i Józefa 
Calganiego, obu z Włoch, jako niebezpie- 
cznych anarchistów. Obaj byli już we Wło- 
szech kilkakrotnie karani. 

Tryest, 22 kwietnia. Wezoraj po po- 
łudniu znown 300 robotników w „Stabili- 
mento technieo triestino* zaprzestało pracy, 
gdyż dyrekcya nie chce się zgodzić na 30 
procentowe podwyższenie płae. 

Budapeszt, 22 kwietnia. Wczoraj po 
południu odbyl się tu z wielką okazałościa 
pogrzeb ministra Horanszkyego. W tej żało- 
bnej uroczystości uczestniczyli wszyscy mi- 
nistrowie węgierscy, a Z austryaekich P, Pre- 
zes gabinetu dr. Koerber 1 bar. Call, wielki 
marszałek Dworu hr. Apponyi, liczni dygni- 
tarze wojskowi i eywilni i t. d. 

Budapeszt, 22 kwietnia. Prezes gabi- 
netu dr. Koerber i minister Call odjechali 
wczoraj wieczorem z powrotem do Wiednia. 

Warszawa, 22 kwietnia. (Tel. pr.) 
W sali „Filharmonii* warszawskiej odbył się 
turniej śpiewaczych chórów kościelnych. Do 
konkursu stanęło 8 chórów. Największe u- 
znanie zyskał chór kościoła św. Antoniego. 
Pierwsi nagrodę przyznał sąd konkursowy 
dyrektorowi Łysakowskiemu; z kolei okazał 
się najlepszym chór żydaczowski. 

Poznań, 22 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Dziennik Poznański donosi z Ponieca, że 
polieya wezwała wszystkich kupców i rze- 
mieśiników, mających napisy na szyldach w 
języku polskim, by je zmienili na napisy 
niemieckie. 

Berlin, 22 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
oświadcza, że doniesienie Gaulois, jakoby 
pułkownik franeuski Marchand podczas o- 
statniego pobytu swego w Berlinie, został 
przez cesarza zaproszony na audyencyę, za- 
proszenia tego jednak nie przyjął, jest czczym 
wymysłem. (esarz Wilhelm wogóle dopiero 
wczoraj w Hanowerze dowiedział się od Wal- 
derseego, którego Marchand odwiedził, że 
pułkownik francuski w powrocie z Petersbur- 
ga do Paryża zatrzymał się w Berlinie. 

_. Berlin, 22 kwietnia. Członek wydziału 
miejskiego Kaufmann opuścił już Sanato- 
ryum. 

. Gniezno, 22 kwietnia. (Tel. pr.) W pro- 
cesie o rozszerzanie fotografii ze sprawy 
wrzesińskiej skazał sąd fotografa Furmanka 
na grzywnę 200 marek, Piaseckiego, mu- 
rarza, na 15 marek, a Karczmarka na 30 
marek; Winnickiego zaś uwolnił. Prokurator 
Langer. wnosił dla Farmanka 2 miesiące 
więzienia. 

_ _ Petersburg, 22 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Minister spraw wewnętrznych Plehwe przyj- 
mował dziś na audyencyi urzędników minji- 
sterstwa. W przemowie swej podniósł zasłu- 
gi zmarłego swego poprzednika i zaznaczył 
ogólne zarysy swego programu. 

„Petersburg, 22 kwietnia. Gubernator 
Bobrikow wyjechał do Helsingforsn. 

Petersburg, 22 kwietnia. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi, że wiadomości 
zagranicznych pism o odkryciu fabryki bomb 
w Dorpacie Są | nieprawdziwe, a powstały 
ztąd, że podczas eksperymentów,’ jakie ro- 
bił pewien student z chemikaliami, nastą- 
pił wybuch, który go silnie poparzył. 
s ba 22 kwietnia. (Tel. pryw.). W Wil- 
nie pozwolono wydawać bezpłat i 
Listok Objawtennyj. CE yT 

Rzym, 22 kwietnia. Papież przyjął 
wczoraj na posłuchaniu biskupa budziejowi- 
ekiego ks. Żichę. 

Belgrad, 22 kwietnia. Z powodu usilo- 
wanego zamachu Alavanticza w Szabod po- 
stawiono ogółem 45 osób w stan oskarżenia. 
Rozprawa odbędzie się wkrótce. 

Bruksela, 22 kwietnia. W Brukseli i 
na prowincyi panuje zupełny spokój. Cofnięto 
zakaz gromadzania się. W Mons podjęto po 
większej części roboty napowrót. 

Bruksela, 22 kwietnia. Tu i w okoli- 
cy powszechnie znów roboty podjęto. W Bas- 
sin du Centre pracuje 40 pre. robotników, 
w Bassin Charleroi robotnicy w fabrykach 
szkła i w przemyśle metalowym po większej 
ezęści wrócili do pracy. 

Amsterdam, 22 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi : Podług wiarygodnych informaeyj nie 
zajmowała się rada gabinetowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu sprawą ustanowienia regen- 
cyi w Holandyi i wszelkie w tej sprawie do- 
niesienia s nieuzasadnione. 

Loo, 22 kwietnia. Wydany wczoraj 
po poludniu biuletyn stwierdza, że przebieg 
choroby królowej jest zupełnie normalny. 


dzielając motywa Ministerstwa Spraw we- 


Loo, 22 kwietnia. Stan zdrowia kró- 
lowej jest niezmieniony. Jutro po południu 
ma się odbyć konsylium ordynujących leka- 
rzy z prof. Roosensteinem. Książę Henryk 
odbył wczoraj dłuższą przejażdżkę konną w 
parku królewskim. 

. Madryt, 22 kwietnia. Kró! Alfons XIII 
wziął wczoraj po raz pierwszy udział w za- 
łatwianiu spraw państwowych przez królowę- 
regentkę i ministrów. 

Madryt, 22 kwietnia. Zwłoki króla 
Franciszka z Asyżu wczoraj prowizorycznie 
pogrzebano. 

Londyn, 22 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
telegrafował do pierwszego lorda admiralicyi 
earla of Selborne, wyrażając współczucie dla 
kapitana, oficerów i załogi okrętu „Mars“ z 
powodu katastrofy pęknięcia działa. 

í Londyn, 22 kwietnia. Izba gmin przy- 
jęła 290 głosami przeciw 61 rezolucyę w 
sprawie podwyższenia podatku dochodowego. 

Konstantynopol, 22 kwietnia. Książę 
Otto Windisch-Graetz z Malżonką przybył tu 
wczoraj, powitany przez austro-węgierskiego 
ambasadora i reprezentanta sułtana. 

Cairo (w stanie Illinois), 22 kwietnia. 
Okręt „City of Pittsburg* jeden z najwię- 
kszych okrętów, spalił się do szezętn koło 
Wateredoen. Wśród podróżnych powstala 
panika. Wiele osób powskakiwało do wody i 
utonęło. Liczba osób, które utraciły życie, 
wynosi 75. 

Nowy Jork, 22 kwietnia. New-York- 
Herald donosi z Guatemali o silnych trzę- 
steniach ziemi. podczas których zginąć mia- 
ło około 500 osób. Podobno kilka miast jest 
zupełnie zniszczonych. 

Nowy Jork, 22 kwietnia. Jak dono- 
szą z Colon, kolumbijska partya liberalna 
odniosła zwycięstwo nad wojskiem rządowem, 
które się poddało. Po obu stronach razem 
padło około 150 ludzi. 


Podbój Transvaalu. 


manna 


Londyn, 22 kwietnia. Lord Kitchener 
telegrafuje z Pretoryi, że w ciągu ubiegłego 
tygodnia padło 18 Boerów, 19 odniosło ra- 
ny, 825 wzięto do niewoli, a dziesieciu pod: 
dało się. j 

Londyn, 22 kwietnia. Biuro Reut:ra 
donosi ze Standerton, że Ludwik Botha w 
drodze do Vryheidt w tych dniach przeszedł 
przez Standerton. Z Vryheidt uda się Botha 
dalej, aby omówić z delegatami Boerów wy- 
nik konfereneyi w Pretoryi. 

Londyn, 22 kwietnia. W Izbie gmin 
na zapytanie posła O'Kelly, jakie warunki 
przedłożyli delegaci Boerów w Pretoryt, 
odpowiedział Balfour, że do swych poprze- 
dnich oświadczeń nie może nie więcej dodać. 


Linia telefoniczna od godziny 12 m. 
45 z południa przerwana na przestrzeni Lwów- 
Kraków. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 kwietnia 1902. — Zamknie- 
cię giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu krsdyt. 671-—, 
Akcge węgierskiego Zakładu kredyt. 687%:—, 
Akcye Anglobanku 275'—-, Akcye Uniochan- 
ku 546—, Akcye Landerbanku 424-—, Akcye 
Bankvereinu 451-50, Ake. Bodeneredit 925—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 536'—, 
Akeye Kolei państwowych 653 75, Akeye Zo- 
lei Południowej 65—, Akeya Tramway 4) 
28950. Akcye Tramway B) 25450, Akcye 
Kolei Eibethal 468:—, Akcye Kolei Pøl- 
noenej 5645—, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
579'—, Akeye Alpiny 37050, Akcye Rima 
Muranyi 502:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1480—, Akcye Fabryki broni 
826-—, Akcye Tureckie tytoniowe 291-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:25, 
Renta majowa 101 80, Austrracka Renta koro- 
nowa 89:45, Węgierska Renra koron. 97-65, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96—, 
+ pre. Listy Banku krajoweg* 97:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10069. 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95:75, 4 i pół pre. 
Listy Banku bipotecznego 100—, 5pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinącyjne 98:45, 4-pre. Qal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:20. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 3350, Losy tureckie 
107-75. Marki 117%:32, Ruble 2583-25, 

Berlin, 22 kwietnia. — Giełda poranna 
(Porbórse). Akcye kredytowe 210-90, Towa- 
czystwo dyskontowe 189-25. 

Usposobienie : bezinteresu. 


| Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieski. 


Nadesłane. 


Dr. A. Z. Kołaczkowski 


po odbyciu specryalnych studyów na 

klinikach we Lwowie i Berlinie ordy- 

nuje od 15. kwietnia do 1. paździer- 

nika w Karlisbadzie Stadt Athen vis 
à vis kolonnady Mihlbramn. 


Docent Uniwersytecki 


Dr. Roman Kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 


cd godz. 3—5 ul. Kraszewskiego ! 3. 
Telefon 583. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


Szeli01-LYSZKIEWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym śrad- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszczająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawey nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Stare sztychy 


francuskie i kolorowane 
do nabycia ul. Batorego 32, I. piętro, 


TES > 
apisy | drzwi a. 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed | pp. Ebersa .Thera pia“ nad 
południem do godziny 2-giej | Adryatykiem 


Stanisław Sachs 


mauczyciel tańiców 


ulica Pańska L 1%, drzwi Nr. 8. Nr. 8 
COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Nowy program od 15. kwietnia do 1. czerwca. 


Sebaldus Schaeffer, fenomenalny akt sceniczny. 
Edward Kornau, artysta e. k. uprzyw teatru 
a. d. Wien w Wiedniu. 

5 Aurora, cudowne dzieci na kołach, 

ulubieńcy lwowskiej publiczności. 

Mlle Zoe D'Orijent Etoile Roumaine. 

Rock-Hill ze swoimi mówiącemi zwierzętami 
Trupa Aleksandrowa, tańce czerkiesów i 
ewolueye szerm ercze. 

Arco i Riva. Olbrzymia dama na linie. 
Jean Lore and Aristant, muzykalni komedyanci 
transformacyjni. 

Nanny i Adolf, tańce fantastyczne. 
Amerykański Bioskop, z nową seryą żywych 
fotografij. 

Orkiestra e. i k. 30 p. p. 

Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspaniałe 
| przedstawienie. — - W niedzielę i święta dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po południa po cenach zniżo- 
nych i o 8 wieczorem. Co piątku High-Life. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

ul. Karola Ludwika 1. 9. 


| Kąpiele morskie od 1. maja 


* urządzone i dla dzieci. Plaża, kom- 
fort pierwszorzędny. Usługa, ku- 
chnia polskie. Adres: Dr. Ebers, 

Cirkvenica pod Fiume. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22. kwietnia pa 


ROTEL GEORG 


PP. St. Ks. Jabłonowski z. AM A. Ks. 
Lubomirski z Równa, F. Scazighino z Przewoźca, 
F. Wazi z Wiednia. 

ROTEL EUROPEJSKI. 

PP. P. Mycielski z Smolnika, B. Mikucki z 
M. Kurkowski z Sehodniey. 

HOTEL CENTRALNY. 

PP. St. Plewkowiez z Zakopanego, W. Komor- 
cieki z Zawadki. 


Gorlie, 


| 


Wystaw wy i Muzes. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego | 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we! 


MFARANSA E CI 


Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wsięp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. —- Dla członków 
wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp woiny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d. 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do gedziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta cd godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta eodziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po poludniu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w nie- 
dzielę wolny. 


= płaca żadają § i dacą żądają płacą żądńją 
CENNIK Losy z roku T po ih a mk. > 1300 W Gal. poż. kr. z r. mo Za, a zł. 6 pr. PR >. Pa krzyża pe dr ię k ; 29.60 30.60 
tai HE i » 5 860 po 500 zł. wa. 5 pr. 153.8 t.80 mo n»n n 1898 za200k. 4 pr. 96.70 10] Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł, 811—  84.-— 
iwowskiej izby handlowej | przemysłowej Ą jA i po 109 a 5 pr. i o rea 50 3 : obl. prop. „n m za 100 zł. 4 pr. 98.—  99.— Salma 40 zł. mk. ia. F 236:-- 240 — 
z + os ni p łacą | żądają H „ 1804 po ZA j 246. — .— f Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za ożyczka miasta Salz urga zł. 81.—  83.— 
Sok 4 7 T: valaia aa 2 Liigi po oa so N 100 2 a 2 93.25 9425]St. Genois 40 zł. mk. . . 270.—  280.-- 
e p yai £ 200 2 nT ) ERA Wa A Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299,— 301.— | Renta włoska za 100 lirów o kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. |  ——  —— 
anku hip. gal. po Z or. r t, : imee 2 — m —— p „ Tryestu 100zł. mk. 4ta pr. —.—  -—- 
Ex dividende 20 20 M T 35 —|540 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. art. prem. za 100 frank. 2 pr. 82.50 84.50 A $ Bo 50 zł. 4 pr. hp 230= 2502 
Beku gal da handia i przem. AA reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank, —.— —— 
pz or e Austr. renta złota wolna od podatku K. Akcys banków (za sztukę). 
Kà. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. AMO z RE pz - . 120.40 12060 GQ. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | panga Anglo Austr. 240 kor 214.50 275.50 
EA), rów rerh Taai Po Ż00 zł |424 — f Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom). Peszt. banku handl. 500 zł. | . . 2517.— 2520.—- 
"9. ga (400 po 200 —_|5go —| | podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 99.70 | Anglo Austr. banku los w 301. 494 pr. —— -~ Zakład kred. dla handlu i przem. c WE 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) = 0002 C. Obligacye kolejowe. Austr. zakt. a los w a $ pr. Ke i Poan DRE. FA BRA SO Far 693.— 694.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- n  » obl prem, zr. pr. 269.— 2.— | Dolno austr. tow. esz. 500 z 489,— 491.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. = |350 — EG Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.— 100.50 1889 3 pr. 262.50 264.— Gali, banku hipot. 200 zł. . . . 538.— 541,— 
Tow. Gie gal. przedsięb. elektry- |, Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5pr. 104.25 105.25 „ dla hand. i przem. 200 zł. 350-- 360.— 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) — | 420 — od podatku za 100 zł. 4 pr. 118.75 119.75 „ los *pr. 97—  98.-- Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.25 426.25 
y e Kol. za jk zł mk. 5%, pr. ken. rS ako. b. b. ip. 10] e rem. los 5 pr. 1100— —.—] „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1597. — 1605.— 
I. Listy zastawne za 100 kor. „, akeye) . =, <=. F los 50 łat 4/a pr. . 99.50 100.45} „ Zwiazk. (Unionbank) 200 zł. . 548.50 54950 
Banku h. g. 5"/ w. a. wyl. z 10% © 0 — — s Ogar Franciszka Józefa za 100 mon b = 60 lat za 200 kor. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248,— 24870 
M A goa ło „ loss w501. o 50 | = — 126.40 127.40 la 4 pr. 95.25 96.25] Ziynosteńska banka 100 zł. . 258.— 258.50 
mo OO, 70| 96 40 Kol. DA Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.70 96.0 
„ kraj. 434 "Je Ra w a A pe 0 ke 50 KALE. a n iy za 4 pr. 100.— 100.30 | » Me a f pr. los. 41 lat "Q 96.50 L. Aksye Przedsiębiorstw transportowych. 
40 „ los. w — ol. Karola Ludwika po mk. W + A pr. stare . . —  —— dj 
Tow. kred. gal. ziem. 49/, (pierw- e (ostemp. akcye) 5 pr. . . 4821.50 422.50 „A „  %pr.za200kor. —— —— Puk 3 R F UA ak zł. s. — SEA s 
sza emisya) <a 70| 96 o Banku krajowego dla Galieyi Lodom. x Kolei półn. Tees. Ford. 1000 zł. mk. 5640; — 5670. p 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4°% Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 6, pr. Dija lat zwrotne. . . . 100.60 10150|gojom. kol. luk. (ake. pierw.) 200 8 —— — m 
los. w 411, lat . DRR 60| 96 zd Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.— Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- A px] Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 209 2%. —— —— 
pey j - c pei Kol. Czeski ej a E 0 = m. water SAP NA oblig. komun. 3 emi- pod” pa ra wok. „JE 576.— 580. — 
BEN Eor 4% 0 ze. dA. Boo, ioda i 0.5 10025 | Sya 42 lat za 200 kor. kl, pr. “yai 10076 10L26] ” ważawocnah 200 zł o lt BO 400 
Gal. funduszu propin. 4 w. a. „| 98 10| 98 80] gol Czeskiej emise. z r. 1895 za 406 Banku kr. losy 571, l za 200 k. 4 pr. 97— 96— | » Ip aniowej 200 zł. | ; pa 22 
O EGER ESEJ EN rów | or. 4 pr. 99.75 100.25 | Mustro-węg. banku 403, lat los. 4 pr. 10040 10140)” Poe gaje. I 200 . | 433—  436.— 
Komunalne Banku F Ti, E a = [100 50 ZE Kgl Guo lokaln. za 400 kor. YKK » 3 50 lat los. 4 pr. 100.40 101.40] 4 u ow żogl na Donajusódziscik S66 — -871.-- 
n n D . 
em.) 4%, ©] 9630) 97 —| lz sj i H. Obli srwszeńst kuch 
a h EA Karola Ludwika za 200, . gacye z prawem pierwszeństwa M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kolej lokalne kj i, ka nh A OE | Toc 202 pra. 99.85 100.35 za 100 zł. nom. Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. BRZ 690. — 
0 y j E Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 g —— —— | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 850.-- 860.— 
i L88.. 96 80) 97 oj | „72 200 kor. 4 pr. o. - 100.— —.— Í Tow. żegl. par. po Dunaju za 10 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 389.— 390.— 
Pożyczka m. Lwowa Le, po 200 kor. —| 98 zoj I Eol. Areyks. Rudolfa ($alzkamnier 200 zł. 6 Piso. 107.85 —.— f Praskiego tow. żelazn. przem 200 z. 1448.— 1458. — 
7 Alao „ 200 „ — |100 79 gut) za 400 marek 4 pr.. . . —  —— | Tow. żegl.par. po Dan. Em. r. 1886 4.pr. 114.— 115.— Schodnicy 500 kor. 2 KMĘ0 WO. — 
w. «żuk: sj D. DŁ a k eHe Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 100.40 101.35] Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
IV. Losy. ug państwa (krajów korony węgierskiej). du. "as ad 84) 1887 4 pr. 100.60 101.60 f Trifail. cow. kop. węgla 70 zł. 432.— 436 — 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) —| 78 —] | Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— rE n n n» 18884pr. 100.35 101.30 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) ZlS ap 0010 SZDONE 260 7 i o n 18914pr. 100.70 101.30 N. WEKSLE. 
kor. 4 pr. . 97.65 97.85 | Kolej Liwów-Czern.- iu iT 1884 ; ZA Berlin za 100 marek 5 pr. 117.35 117.55 - 
V. Monety. Weg. oblig. prop. za 100 zł. Hh pr. 100.80 101.40 300225 pr . -. 9225 93.25 Londyn za 10 funt. szi- 4 pr. 240.40 240.60 
Dukat cesarski . 22| 11 34 „ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40j, 163, 165.— | Kolej Lwów- m, z r. 1884 za 300 Paryż sa 100 franków . . . 95.521, 5.671, 
20 frankówka . 10) 19 30 „ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203.75 205.75 zł. 4 pr. 98.50 99.50 f Petersburg za 100 rubli Eh pr —.— —.— 
100 rubli rosyjskich srebrnych — |254 — » o » n» za 50 zł. (100 kor.) 203.75 205.75 |Gal kol. lok. wschod. za 100 zł, 4 pr. —— ——|Niemieckie banki . . TEARS GAN 117.75 
100 rubli rosyjskich papierongeh 50 | 254 50 Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.15 109.15] Włoskie banki . 98.17, 9837, 
100 marek niemieckich . . 11% 10| 117 80 E. Obligacye indemnizacyjne. m n n» n 1878 za 200zł. 5 pr. 107,90 108.90] Francuskie banki . 95.— 95.15 
7 3 z „A Kroaeyi i Slawonii za so zł. 4 pr. 94—  — — no o» n n 1887 za 200 zł. 4pr. 97.60 98.40 f Szwajcarskie banki 95.— 35.15 
4 f d 97 g 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . « 91.30 96.30 3. Losy (a ata) 0. WALUTY. 
20 riótdia EPE. A. F. Tune publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . . 19.10 20-10 Dukat cesarski. . IRS aN 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | Losy regul. Re z r. 1870 za 100 Zakład kred. dla hand.i Red 100 zł. 433.— 437.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— =.— 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pr. . . . 290.— 292.50 |Ciary 40 zł. F 171.— 175.— 129- ank oka Ę 3 19.08 19.10 
maj- -listopad E aF. . 101.75 101.95 $ Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—  — — | Pożyczka SZ Insbruku 20 zł. 84.—  89.— | 20-markówka ś 23.45 23.51 
lwy-sierpień . 101.65 101.85 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. 7650 78.50] Rosyjski półimperyał. —.— 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. *£ pr. . - 96.60 97.60 | Pożyezka miasta ga, A 20 zł. 74.—  78.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117. 35 117.55 
styczeń- lipiec + CJE 101.50 101.70 | Bukowińskie obl. propinacyjne los “za Palify 40 zł. mk. . 187.— 190.— | Włoskie RY” za 100 lir. 93.15 93.45 
kwiecień-październik . 101.50 I0FE70$ 1:0 zł. 5 pr. 3 A . 103.— 103.80 | Czerw. krzyża au austr. tow. 10 zł. 37.25 56.25] Ruble . ; 2 2-53a 2.54" fa 
w epromi kan SOKAL & LILIEN 


Akcyi kolei Karola Ludwika raczą się właściciele tychże akeyj porozumieć 
z domem bankowym 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. O. III. 482/2 (1) (3428) 

Przeciw dr. Serafinowi Chmurskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Bank krajo- 
wy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel 
kiem Księstwem Krakowskiem filia w Krako- 
wie pozwy o 400 kor., 200 kor., 550 kor., 
550 kor. i 570 kor. 

Na podstawie pozwów wydane zostały 
nakazy zapłaty z dnia 19. kwietnia 1902 l. 
ez. Cw III. 4822 (1), Ów. IH. 483/2 (1), 
Uw. III. 484/2 (1), Ćw. IHI. 485,2 (1) i Ćw. 
HI. 486.2 (1). 

Celem  strzeżenia praw dra Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. dra Franci- 


Ji Ek 
LTZ BA, 
adw. w Krakowie 


| SB 4 „AŻ 


Ustanowiony dla strzeżenia praw pożwa- 
nej kuratorem Antoni Kowalezyk z Woli prze- 
mykowskiej będzie ją zastępował, dopóki się 
w sądzie mie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II. 

Radłów, dnia 15. marca 1902 


szka Wojciechowskiego 
kuratorem. 

Tenże ku.ator zastępywać będzie po- 
zwanego W rzeczenej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on san w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 19. kwietnia 1902. 


m e Ć.. 22/25(% (3410) 
Przeciw nieobecnej Margannie Ciupka, 
przedtem w Woli przemykowskiej, wniósł Jó- 
zef Ciupka w Zaborowiu skargę o zeznanie 
kontraktu z pn. Ustoa rozprawa RAE > się dnia 25. 
Pierwsza audyencya odbędzie się dnia | maja 1902 o genie 9 przed południem, 
6. maja 1902 godz. 9/, rano, w biurze Nr. 2 |w biurze Nr. 


L. ez. O. III. 438/2 (1) (3894) 

Przeciw  nieobecnemu  Tymoteuszowi 
Kondratowi vel Kondradowi, przedtem w Bar- 
wniku, wniósł Iwan Kondrat vel Kondrad w 
Barwniku pozew o własność połowy realności 
lwh. 41 i 1/8 części realności lwh. 98 gminy 
Barwnik. 


Zlecenia z prewincyi wykonujemy odwrotną pocztą. 


a 


OBA TIRA PORADA o 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Ignacy Agatstein, adw. 
w Dukli będzie go zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
e 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Dukla, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. 492 (3253) 
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że dr Mojżesz Lipe Ruhrberg z 
dniem 15. kwietnia 1903 wpisany został na 


listę adwokatów z siedzibą w Rozwadowie. 
Kraków, 15. kwietnia 1902. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta, można przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, kiuro Nr. 27. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania lieytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane kędą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie- 
dzibie sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd krajowy, Oddz. VIII. 

Kraków, dnia 5. kwietnia 1902. 


Licytacye. | 


L. cz. E. II. 10591 (46; (3180 3—3) 

Na żądanie Banku kraj. Król. Gal. i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krekow- 
skiem, zastąpionego przez adw. dra Sołowija, 
odbędzie się dnia 27. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, sali licytacyjn j Nr. VI, licytacya re- 
alności pod lk. 108 śm. we Lwowie, przy 
ul. Skarbkowskiej 1. 25 położonej, lwh. 82 
M. ks. gr. miasta Lwów objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z okien, okien- 
nic, drzwi, kociołków, dzwonka, kluczy, śmie- 
ciarki, beczki, nrządzenia wodociągowego i 
parkanu. 

Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 46.727 kor. 20 
hal., przynależności zaś na 568 kor. 

Najniższa cena wynosi 23 647 kor. 60 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęc kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby piedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 1. kwietnia 1702. 


L cz. E. 458/2 (5) (3308 2—2) 
Na żądanie e. k, uprzyw. galic. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 14. maja 1902 o godz. 9:/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya realności lwh. 615 gm. Rzeszów obję- 
tej wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 35 kluczy, 6 okienie żelaznych 29 okien 
podwójnych i 24 storów płóciennych w oknach. 
Nieraechomość powyższa, wystawiona na 
lieytscyę. została ocenioną przy udzieleniu po- 
życzki przez egzekwujący Bank na 48.000 kor. 
zaś przynależności są ocenione na 1042 kor. 
Najniższa cena wynosi 24531 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 27. marca 1902. 


L. cz. E. 414/2 (5) (3374 2—3) 

Dnia 6. māja 1902 o godz. 8 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 1309 i połowy realności objętej lwh. 
14 ks. gr. gm. kat. Stecowa z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 1309 na 1798 kor. 12 hal. b) 
połowę realności objętą lwh. 14 na 539 kor. 
81 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 1195 kor. 42 hal., ad 
b) 359 kor. 88 hal. 

! Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ubeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli me mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 2020/1 (23) (8279 3—3) 

Na żądanie Gitli Weinberg, faktorki 
w Przemyślu jako cesyonzrki Anny Mund, 
odbędzie się dnia 2. maja 1*0%2 o godz. 9/4 
przed połndniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 9, licytacya realności objętej 
lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Jarosław stanowią- 
cej cegielnię wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 44 przyrządów do wyrobu ce- 
gieł, realności objętej lwh. 86 i realności ob- 
Jętej lwh. 87 tejże gminy. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realności lwh. 85 na 4635 
kor. 64 hal, a przynależności na 50 kor., 
lwh. 56 na 2169 kor. 60 hal., tudzież lwh. 
87 na 708 kor. 90 hal. ] 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 85 — 2473 kor. 76 hal., lwh. 86 — 
1446 kor. 40 bal., a lwh 87 na 472 kor. 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoly ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tero 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania icytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaruieszkmMepo. „Ak 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 22. marca 1502. 
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L. cz. E. 125/2 (4) 3311 2—3) 

Na żądanie wierzycieli masy konkurso- 
wej Józefa Fechnera, odbędzie się dnia 5. 
maja 1902 o godz 10 przed połudmem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. *2, 
licytacys położonych w Andrychowie realno- 
ści lwb. 90 obejmującej 4 morgi 1054 sążni 
gruntu, realności lwh. 454 obejmującej 2 
morgi 15:7 sążni gruntu, realności lwh. 498 
składającej się z placu bud. i 10 morgów 85 
sążni gruntu i 35 części realności 499, drogi 
gruntowe wraz z przynależnościami, składa- 
Jącemi się odneśnie do realności lwh. 498 
Z murowuneg" domu. chlewnika, stodoły 
większej i mniejszej, z tem, że realność lwh. 
454, 4 8 i 3/5 części realności lah. 499 z 
powodu, że tworzą jedną całość gospodarczą 
będą sprzedane razem, zaś realność lwh. 50 
osobno. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione: realności lwb. 90 na 2200 kur., 
realności lwh. 45% na 1918 kor. 80 bal., 3/5 
części realności lwh. 499 na 285 kor. 36 
hai., realności lwh 498 na 7001 kor., przy- 
należności zaś realności lwb. 498 na 6687 
kor. 20 hal. 3 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwb. 90 kwotę 1466 kor. 67 hal., od- 
ności lwh. 454, 498 i 3/5 części realności 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż | lwh. 499 kwotę 10.594 kor. 91 hal., poniżej 
nie nastąpi, wynosi 218.220 kor. 46 hal. tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 92 z dnia 23. kwietnia 1902. 


L. cz. E 196/1 (11) (3255 3—3) 

Dnia 2. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 28, licytacya dóbr Wola Przemy- 
kowska lwh. 337 ks. tab. Krakowskiej obję- 
tych w powiecie brzeskim położonych, obej- 
mujących grunta oraz budynki mieszkalne i 
gospodarcze wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się według protokołu ocenienia z dnia 
9. marca 1901 l. ez. E. 229/00 (8) z inwen- 
tarza żywego i martwego. 

Dobra te oceuione są na 312.059 kor. 
69 hal., przynależności zaś na 15.271 kor. 
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Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przeirzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III 

Andrychów, dnia 16. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 20389/1 (5) (3323 2—3) 

Dnia 2. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddział IV. sądu tutejszego, licytacya realno- 
$:1 lwh. 655 w Mielcu na 21770 kor. oce- 
nionej. 

Nainiższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nsstąpi, wynosi 10.885 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 28. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezżalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 17. marca 1903. 


L. cz. E 191/2 (3319 2—3) 

Na żądanie Piotra Stojki i Pawła Mi- 
sztura, odbędzie się dnia 14. maja 1:02 o 
godz. 10 przed połuduiem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacyk realności objętej lwh. 55 ks. gr. 
gm. kat. Suchowola 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną ma 80 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 538 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej Nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej / nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 27. marca 1902. 


L cz. E. 1790/1 (6) (3333) 

Dnia 16. maja 1902 o godz. 9 przed 
połndni: m, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr 4, licytacya posiadłości ziemskiej 
lwh. 8 ks gr. gm. Podrzecze obszaru 2 mor- 
gi 929 sażni. 

Nieruchomość jest ocenioną na 18090 kor. 

Najniższa cena wynosi 13: 0 kor. 

: Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas g dzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3. 
| Takie prawa, w obec których niaiejsza 
leytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczesia tego 
rodzaju «o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierzchomości bądź 
obecnie już isinieją, bądź w toka posteno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami. ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Stary Sącz, dnia 3. kwietnia 1902. 
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L. 15.898/02. (3387 1—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, iż reskryptem z dnia i. lipca 
1901 1. 87.519/01 zezwoliło e k. Minister- 
stwo skarbu na wybudowanie nowego domu 
skarbowego w Boleniu na pomieszczenie c. 
k. Urzędu cłowego I.: kl. obecnie w Węgrz- 
cach się znajdującego i oddziału straży skar- 
bowej. 

Koszta budowy obliczone zostały przez 
oddział techniczny e. k. Starostwa w Krako- 
wie Nr. 13 ex 1902 na kwote czterdzieści 
jeden tysięcy ośmset (41.800) kur. 

Z kwoty tej wyłącza się kwoty objęte 
poz. 384 i 5858 kosztorysu razem 1776 kor. 
93 hal. wynoszące, zatem właściwie koszta 
budowy oznacza się na czterdzieści tysięcy 
dwadzieścia trzy (40.023) kor 07 hal. 

Celem oddania wspomnianej budo» y do 
wykonania rozpisuje się niniejszem na dzień 
6. maja 1902, publiczną licytacyę zapomocą 
należycie ostemplowanych, opieczetowanych 
i w przepisane wadyum wynoszące 5 procent 
powyższ=j ceny kosztorysowej zaopatrzonych 
ofert pisemnych, sporządzonych wedle poniżej 
zamieszczonego wzoru, które wnosić należy 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Krakowie najpóźniej do 6. maja b. r. godz. 
12 w południe. 

Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom, lub zawierające miejsca nieczy- 
telne, przekreślone, lub skrobane nie będą 
uwzględnione, jak również oferty wniesione 
po terminie. 

Ogólne warunki budowy, jak również 
szczegółowe tak techniczne jak i administra- 
cyjne warunki, wreszcie przedmiar, kosztorys 
i plany przeglądać można codziennie z wy- 
jątkiem niedziel w godzinach urzędowych (9 
przed południem) w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowcgo przy ul. Kanoniczej Nr. 17 w Kra- 
kowie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Wzór oferty. 


Oferta N: N. 
na budowę domu dla zamieszczenia c. k. u- 
bocznego Urzędu celowego i oddziału straży 
skarbowej w gminie Boleń. 
Wewnątrz : 


Napis : 


(Stempel 1 korona). 
Podpisany obowiązuje się objąć w przed- 
siębiorstwo wykonanie robót ziemuych, mu- 
rarskich, kamieniarskich, krycia dachu, zduń- 
skich, brukarskich i rękodzielniczych przy 
budowie domu dia pomieszczenia e k. ubo- 
cznego urzędu cłowego i oddziału straży skar- 
bowej w gminie Boleń z wyłączeni-m pozy- 
cyj Nr. 334 i 885 kosztorysy Nr. 18 z r. 
1402, według Nr. I, IL, IID, 1V., V. ogól- 
nych i szczezółowych warunków 1 szczegóło- 
wych technicznych warunków, które to wy- 
wody przeglądałem, cz tałem i zrozumiałem 
i które w całej osnowie wraz z planami, ja- 
kieby w ślad powołanych później na te robo- 
ty były udzielone, jakie prawnie mnie zobo- 
wiązujące uznaję i bezwarunkowo im się pod- 
daję, z opustem . . 9 «d cen jedno- 
stkowych kosztorysu Nr. 13 z r. 1902 t. j. 
za kwotę . . :. ON LUA" - 
- Według postanowień §. 3 szczegółowych 
warunków budowy dołączam wadyum skła- 
dające się z . WCEŁ: 2 


Ww Krakowie, dka ka.” '. vu 
Podpis (imię i nazwisko). 
L. cz. E. 14361 (7) (3354 1—3) 


Dnia 15. maja 1902 o godz. 10 przed 
poludniem, odbędzie się w biurze Nr. 37 sa- 
du tutejszego licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kons. 190 wyk. hip. 88/1. z przynależy- 
tościami. 

Reslność powyższa oceniona na 77.820 
kor., zaś przyna!eżytości na 564 kor. 30 kal. 

Najniższa cena, poniżej-tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku wynosi 39.192 
kor 15 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odaośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 33. j r 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
się do sądu najpoźniej przy wyznaczony ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia t-go 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub * 
ciężary na powyzszej nieruchomości bądź 
obeenie już ista'eją, bądź w toku postępe- 
watia licytacyjnego powstaną zawiadatniane 
będą o dalszych wydarz-niach tegn postępo- 
wania jedynie prz-z przybicie «a tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 11. marca 1902. 


L. cz. E. 220,2 (2), E. 287/2, E. 1kk/ż, E. 


8 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


l minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 


142/2, E. 143/2, E. 4073/1, E. 218/2 (3413) | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | rodzaju e» do samej nieruchomości nie mo- 


W tutejszym sądzie odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości : 

a) realności ebjętej lwh. 39 ks. gr. gm. 
Tarnawa wyżna ocenionej na 917 kor. 58 hal. 

b) 2/8 częścł lwh. 109 i 4/12 części re- 
alności lwh. 1438 ks. gr. gm. Łomna ocenio- 
ne na 548 kor. 74 hal. 

c) realności objętej lwh. 171 ks. gr. 
gm. Wołosianka wielka ocenionej na 706 kor 
40 hal., przynależności zaś na 16 kor. 

d) realności objętej lwh. 65 ks. gr. gm. 
Dydiowa oceniona na 506 kor. 25 hal. 

e) 6/18 części lwh. 8, 2/4 części lwh. 
19, i całej realności objętej lwh. 72 ks gr. 
gm. Wołosianka wielka ocenionych na 678 
kor. 16 hal. 

f) 2/10 i 1/15 części realności objętej 
lwh. 6 ks. gr. gm. Hołowsko ocenione na 
418 kor. 84 hal. 

g) połowy realności lwh. 3 i 1/6 części 
realności lwh. 185 ks. gr. gm. Dydiowa obję- 
tych ocenionych na 2141 kor. 18 hal. i 

h) 5/8 części realności lwh. 204 ks. gr. 
gm. Łomna objętej ocenionych na 711 kor. 

a to dnia 7. maja 190% w biurze Nr. 
6, ad a) o godz. 10, ad b) o godz.10'/,, ad 
c) o godz. 9!/,, ad d) o godz. 11'/;, ad e) 
o godz. 9, ad f) o godz. 11, ad g) o godz. 
10, ad h) o godz. 12 w południe. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 611 kor. 72 hal, 
ad b) 365 kor. 83 hal, ad c) na 481 kor. 
60 hal., ad d) 387 kor. 50 hal., ad e) 452 
kor. 12 hal., ad £) 275 kor. v0 hal, ad g) 
1427 kor. 45 hal, ad h) 474 kor. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 15. marca 1902. 


L. cz. E. 72/2 (5) (3416: 
Na żądanie Tomasza Opioły, gospodarze. 
z Łoponia, odbędzie się dnia 18. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Wojniczu, 
licytacya połowy realności lwh. 21 ks. gr. 
gm. kat. Sufezyn objętej Jana Bilińskiego 
własnej. l 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1745 kor. 
Najniższa cena wynosi 1168 kor. 82 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg taku- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienienym, w biurze Nr. 2. | 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ĉo de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojnicz, dnia 1. kwietnia 1902. 


E. cz. E. 422 (4) (3396) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go Praca i Oszczędności w Jordanowie, odbę- 
dzie się dnia 15. maja 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5, lieytacya realności miejskiej objętej a) wh. 
548 oceniona na 1360 kor., b) 2/4 lwh. 544 
oceniona na 280 kor. ks. gr. gm. Jordanów 
Franciszka i Maryanny Jordanów własnych. 

Najniższa cena wynosi ad a) 906 kor. 
67 hal, ad b) 186 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 3. 


z S a s 
m a a a O 


fsié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej niaruchomości niə mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, dnia 11. kwietnia 1902. 


L cz. E. 3272/1 (5) (3340) 
Dnia 16. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. licytacya real- 
ności wykazem hipotecznym 268 ks. gr. gm. 
Zamarstynów objętej Rudy Bób własnej wraz 
z przynależneściami, składającemi się ze stu- 
dni kopanej, deskami cembrowanej. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioaą na 1208 kor. 
Najniższa cena wynosi 755 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie | tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 


niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 
Takie prawa, w chec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 26. marca 1902. 


L. ez. E. 4780j1 (3) (3282) 
Zobowiązana Anna Romanów w Kadobnej. 

Dnia 20. maja 1902 o godz. 8'/, rano. 
odbędzie się w sali Nr. III. sądu tutejszego, 
lieytacya realności lwh. 301 gminy Kadobna 
dłużniczki Auny Romanów własnej, wraz z 
przynależneściami, składającemi się z obrogów 
drzew owocowych i cgrodzenia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest ocenioną na 4380 kor. z utrzyma- 
niem dożywocia na rzecz Pełalmy Romanów 
i Michała Romanów, bez utrzymania dożywo- 
cia na 5880 kor., przynależności zaś na 
580 kor. 

Najniższa cena wynosi 3920 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjue i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya hyiaky niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waalą jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżoj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomo0erika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałuse, dnia 27. marca 1902. 


L. cz. E. 2820/1 (5) (3403) 

Na żądanie lzy Selerzera odbędzie się 
dnia 6. maja 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39, licytacya realności objętej lwh. 191 gm. 
Pistyń. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2465 kor. 

Najniższa cena wynosi 1645 kor. 83 
hal, poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec kt*rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 


głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
dla wzmiankowanej nierucho 


hipotecznego 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
| Kosów, dnia 16. marca 1902, 


L. cz. E. 323/2 (3) (3382) 

Odbędzie się dnia 12. maja 1902 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie tutej- 
Szym, biuro Nr. 21 w Zzbłotowie, licytacyą 
realności objętej lwh. 1683 gminy kat. Roz- 
nów wraz z przynależnościami opisanymi w 
protekoie z 18. marea 1992 1. 323/2 (2) dla 
zniesienia wspólnej własności i rozdziału cezy 
kupna między wspóźwłaścicieli. 

Wartość nieruchomości powyższej, wy- 
stawionej ma lcytacyę, jest oznaczona na 
4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 kor, pogi- 
Żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toknu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabło ów, dnia 10. kwietnia 1%02. 


L. cz. E 1342 (4) (5895) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowega 
w (rybowie, odbędzie się dnia 16 maja 1402 
o godz. 10 przed południem w sądzie nizej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w QGrybowie, 
licytacya połowy realności lwh. 67 ks. gr. 
gm. kat. Czarna objętej wraz z przynależao- 
Ściami, składającemi się z połowy 2 budyn- 
ków mieszkalnych i gospodarskich. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oseniona na 849 kor, 2 hal., 
połowa przynależności zaś na 175 kor 

Najniższa cena wynosi 652 kor. 68 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lisytacyjne obecnie zatwierdzone 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokument» 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły orenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya bydzby piedopnszczałną, należy zgło- 
i 


m ET PA 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju go do samej nieruchomości nie wmo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
(| wania jedynie przez przybicie na tsblicy szda- 
wej, jeśli nie znieszkają w okregu sądu niżej 
wymienienego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

rybów, dnia 14. kwietnia 1903, 


L. ez. E. VIII. 3223/1 (6) (3358) 
Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Krakowie, odbędzie się duia 14. maja 
1902 o godz. 12 w południe w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8 nl. św. Jana 13, licy- 
tacya realności lwh. 286 ks. gr. gm. kat. 
Zwierzyniec objętej, w Półwsiu Zwierzynieckim 
pod lk. 7} położonej, stanowiącej budynek 
murowany z piątrową oficynką. 
Niernchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 8786 kor. 
Najniższa cena wynosi 4393 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


wanis jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 3. 

Fakie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy zgło- 
sié do sdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wani: jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kraków, dnia 4. kwietnia 1902. 


u. ez. E. 200/1 (8) (2982 2—3) 

Na żądanie Towa:zystwa kred. ziem. we 
Lwowie, odbędzie się dnia 6. maja 1902 o 
10 przed pałudniem w sądzie niżej wymie- 
mionym, w biurze Nr, 51, licytacya majętno- 
ści Samerówka wyk. hip. l. 914 ks. gr. dla 
większych  posiałości obwodu przemyskiego 
objętej, Seweryna Franka własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków, 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
łicytacyę, jest ocanioną na 156 980 kor., zaś 
przynależności i budynków na 43.706 kor. 75 
halerzy. 

Nejniższa cena wynosi 183.757 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki leytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyr, inaezej roszezenia tego 
todzaja co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Przemyśl, dnia 15. marca 1902. 


L. cz. E. 2737/1 (4) (3402) 

Na żądanie Chaima Eltise odbędzie się 
dnia 6. maja 1902 o godz. 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
licytacya 7/3 części realności objętych wyk. 
hip. 1. 505 gm. St. Kosów w 1/3 części Iwa- 
ua Kryckaluka a w 1/3 części spadkobierców 
Onufrego Kryckaluka mał. [wana i Wasyłyny 
Kryckaluków własnych. 

„ 2/3 ezęści nieruchomości wystawionych 
na lieytzeyę, są ocenione na 1546 kor. 68 
halerzy, 

_ Najniższa cena wynosi 1“31 kor. 12 hai., 
poniżej t-j ceny sprzełaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larnj, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w burze Nr. 89. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieyłacya byłaby niedosuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym żer-. 
minie licytacyjnymn:, inaczaj roszczenia tego 
tódzaju eo do samej nieruchomości wie to- 
słyby być już ze skutkiem podnoszcne. 

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadasuzne 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia i6. marca 1902. 


L. cz. E- 2106/1 (3) (3369) 

Dnia 30. kwietnia 1302 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2, lieytacya połowy realności 
lwh. 24 księgi gr. gm. kat. Zawałów wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 216 kor. 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż | 


nie nastąpi, wynosi 140 kor. 
Warunki licytacyjne 
dokumenta przejrzeć można w 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 


biurze Nr. 2. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podbajce, dnia 12. marca 1902. 


| Upadłości 


L. cz. 8. 4/2 (1) 
Edykt konkursowy. 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 


zwolił na otwarcie konkursu do majątku Bru- 
chy Stein handlującej w Dobromilu. | 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. naczelnika sądu powiatowego w Dobro- 
milu Zdzisława Nanowskiego zaś tyczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Hawliczka 
w Dobromilu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na aul- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Dobromilu przed komisarzem 
konkurs. przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy lub zamianowania innego 1 jego 
zastępeg i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chey wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w e. k. 
sądzie powiatowym w Dobromilu najdalej 
do dnia 20. maja 1902 a na audyencyi likwi- 
dacyjnej, na dzień 28. maja 1902 o godzinie 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowałi je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zełoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeucyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(azety Lwowskiej”. | | 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
D bromilu lub w pobliżu Dobrowilameją wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Pazemyśl, dnia 16. kwieąnią 1302. 


L. ez. Ś. 3,00 (41) (3891) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 9. marca 
1900 1. cz. Ś. 300 (1) otworzony konkurs 
do majątku Leopolda Zycha właściciela restau- 
racyi w Tarnopolu uznaje się po myśli $. 155 
ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 29. marca 1902. 


L. cz. S. 6/2 (8) (3421) 
W konkursie Jana Alsa na wniosek 


i inne odnośne 
godzinach | L. cz. 58.944/IT. 


(3263 3—3) 


Konkursa. 


(3389 2—3) 


KONKURS. 
Na posadę expedyenta III. klasy 2 sto- 
pnia przy e. k. Urzędzie pocztowym w Spasie 
Iz ryczałtem na służącego 399 kor. i w Luce 
małej IM. stopnia 4 klasy z ryczałtem na 
służącego w kwocie 140 kor. 

Z posadą w Luce połączone będzie ewen- 
tualnie przedsiębiorstwo jazdy posłańczej raz 
na dzień do Grzymałowa i z powrotem za 
wynagrodzeniem rocznych 1300 kor. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 1. 
maja b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
| dla Galicyi. 

Lwów, dnia 14. kwietnia 1902. 


KONKURS. 

Wydział powiatowy w Wadowi- 
cach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza ckręgowego z siedzibą 
w Lanckoronie z płacą roczną 1000 
koron, woluem pomieszkaniem i ryczał- 
tem na objazdy w kwocie 600 koron 
z obowiązkiem utrzymywania apteki 
domowej. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
winni wykazać, ze posiadają następu- 
jace warunki: 

1. prawo obywatelstwa austry- 
ackiego. 

2. Dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

3. Prakytykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim 

Do okręgu sanitzrnego w Laneko- 
ronie należą następujące gminy i Obsza- 
ry dworskie: Lanckorona, Baczyn, 
Dąbrówka, Harbutowiea, Izdebnik, Ja- 
strzębia, Laśniea, Marcówka, Paleza, 
Podchybie, Stronie, Skawiński, Stry- 
szów, Zachełmua, Zakrzów, Zembrzyce, 
Zarzyce małe i wielkie. 

Prawa i obowiązki lekarza okrę- 
gowego określa dokładnie ustawa z dnia 
2. lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kraj. 

Podania należy wnosić do Wydzia- 
ła powiatowego w terminie do 25. 


L. 1140 (3341 1—3) 


Wadowiee 16. kwietnia 1902. 

Przecław Sławiński, prozes. 

L. 39.168 (3417) 
Ogłoszenie konkursu. 

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dytekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada służbowa dla utrzymywania ewidencji 
katastru podatku gruatowego ze stanowiskiem 
służbowem w Turce dla powiatu pomiarowego 
Turka I., względnie jedna posada geometry 
ewidencyjnego IL. klasy i kilka posad ele- 
wów ewidencyjnych. i 

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy ewidencyjni I i IL. klasy, którzy 
życzą Sobie przeniesienia w równym cha- 
rakterze służbowym do Turki, jakoteż kau- 
dydaci o posadę geometry ewidencyjnego IL. 
względnie o posadę elewów ewidencyjnych, 
mają swoje należycie udokumentowane po- 
dania w termiuie trzytygodniowym wnieść 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 

Kandydaci, którzy nie pozostają w słu- 
żbie utrzymywania ewideneyi katastru po- 
datku gruntowego, mają oprócz ogólnych wa- 


wierzycieli, jawiących się na audyencyi Wy- |runków przepisanych dla służby państwowej 
borezej (zatwierdzono) zawiadowcą masy pana |; fizycznego uzdolnienia do służby polowej, 
adw. Dr Edwarda Kwolewskiego zastępcą znajomości języków, jak nie mniej dotych- 


maja 1902 r. 
| 
| 


zaś jego ustenowiono pana Adolfa Rappaparta 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwow, dnia 12. kwietnia 1902. 


L. cz. S$. 5/2 (3439) 

Audyencyę likwidacyjną w sprawach 
konkursowych Józefa Altera, Izaaka Altera 
i Mozesa Weinmanna na dzień 24. kwietnia 
wyznaczoną odwołuje się i w dwóch pierw- 
szych sprawach wyznacza audyencyę likwi- 
dacyjną na dzień 22. maja 1902 a w trzeciej 
sprawie na 23. maja 1902. 

Sokołow, 21. kwietnia 1902. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L cz. 52. l 
Audyeneyg likwidacyjaą w sprawie 
konkursowej Salamona Altera na dzień 30. 
kwietnia wyznaczoną odwołuje się a ponowną 
na dzień 27. maja 1902 wyznacza. 
Sokołów, 21. kwietnia 1902. 
C. k. komisarz konkursowy. 


| czasowej służby względnie zatrudnienia, Wy- 
kazać sę Świadectwem z ukończenia z do- 
brym postępem studyów z matematyki, geo- 
metryi wykreślnej i geodęzyi. 

Kandydaci o posadę owi ewidencyj - 
nego mają oprócz tego przedłożyć rewers 
sustentacyjny. 

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżech i przesiedleniaech jak urzędnicy 
ewidencyjni IX. klasy rangi w myśl artyku- 

[i HI. ustawy z dnia 23. maja 1833 (Dz. 
p- p. Nr. 84) 
©. k. krajowa Dyrekcya ska bu. 
Lwów, dnia 10. kwietnia 1902. 


Wyroki prasowe. 
L. cz. Pr. 111/1 (5) (3418) 
OGŁOSZENIE 
C. k. Sąd wyższy krajowy wskutek za- 
żalenia e. k. Prokuratoryi Państwa od orze- 
czenia e. k. Sądn krajowego karnego we Lwo- 


| wie z daia 11. kwietnia 1902 Pr. 111/2 (2)| 


9 


postanowił po wysłuchaniu e. k. Nadproku- 
ratora Państwa zażaleniu dać miejsce, zacze- 
pione orzeczenie zmienić i na zasadzie Ś$. 
489., i 494 p. k. i $. 37. ust. pras. orzec: 
że treść artykułu umieszczonego w czasopiśmie 
„Monitor* Nr. 15 z dnia*6. kwietnia 1902 
pod napisem: „Dola ofieyalisty* w ustępach 
od słów: „I tak damulki pseudomatrony* do 
„i wyzysku drugich zdobyty* od słów: „Te 
same damy“ do „wzgardliwego lekceważenia“ 
i od słów: „ten kapłan" do „podkasaną muzę“ 
zawiera znamiona występku z §. 302 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata tego 
czasopisma. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1902. 


BL 88. [3251] 
Sm Namen Seiner Majejtät des Raifers ! 

Das £ f Qandesgeriht Wien alg Prep: 
gericht hat mit Erfenntnig vom 14. März 1902 
Pr. XXII. 275/1 auf Antrag der f. É. Staatse 
anwaltjchaft erfannt, dag nachfolgend bezeichnete 
Golleciionen von Anfidtafarten, und zwar: 1. 
11. colorierte Anfichtstarten, den Verlauf eines 
Soupers barjtefend, 2. 11 colorierte Anfichta= 
farten, Entfleidungźjcene darftellend, 3 2 mit 
der Marte „PB. A. Paris" und den Mummern 
7 und 8 berjehent Anuficjtstarten (Colection : 
Ls coup du lapin), Qiebegfcenen zwijchen einem 
Soldaten und einer Grauensperjon darjtelfend, 
4 6 colorierte Anfichtsfarten, erotijche Borgiin= 
ge darjteflend, (Colection: La visite Serie Nr. 
1332), 5. 6 colorierte Anfichtsfarten, die Bee 
antwortuną eines WBriefes fymboliefierend, (Co- 
fection: „Reponse urgente“) unb 6. 6 colo- 
rierte AUnfichtsfarteu, etme Tänzerin in verjchic= 
denen Stellungen darftellend (CoNection Danse- 
use Mauresque N. L. Paris) bag Bergehen 
nad $. 516 St ©. DBegriinde, und eg wird 
nah §. 492 St. P. ©. bas Verbot der Wei- 
terverbrtitung Diejer Drudjchrift ausgejprodhen 
und gemag $ 37 Pr. ©. auf die Bernichtung 
der vonfindlichen Eremplare ertannt. 

Wien, am 14. April 1902. 


Mas T f Landes al8 Prekgeriht in 
Jnnsbrud hat mit bem Crfenntnifje vom 13. 
April 1902, Pr. V. 33:2 bie Weiterverbreitung 
der Mr. 30 der Beitidrijt: „Tiroler Poft” 
vom 12 April 1902 e des Artilea: „lnie 
tijemiten Herauğ” iu Der Stellen von „weil 
igre rijtlichen Grundjage" bis „anwenden mif- 
fen“ nah $. 122 b Gt. ©. verboten. 


Dag f f Rreiz- als Prepgeriht in 
Olmitg gat mit dem Erfenntnijje vom 14. April 
1902, Pr. 25,2, die Weiterverbreitung Der Nr. 
15 Der Grigri: „Straz na Hane“ bom 12. 
April 1902 wegen der Stele von „V jednom 
z poslednieh* big „sve mamony a vlady“ deg 
Artilels: „Z Vyskova* nach $. 308 Śt. ©. 
verboten. 


31. 89. [3300] 

„| Da f. É Kreis- alg Pregericht in 
Piljen Hat mit bem Erfenutnijje bom 15. April 
1902, Br. 17/2, bie SBeiterverbreitung der Nr. 
10 der in Stawaunee, Wif., erjheinenden Reit- 
jchtift: „Kewaunske Listy“ vom 19. März 
1902 megen der Stelle von „Casopisy Rakou- 
ske“ bis „Ohotkovou* deg Mrtifelg: „Svetem 


letem. Rakousko - Uhersko“ na $. 64 Gt. 
©. verboten. 


> Dag É. f mabr.-jchlej. Oberlandesgericht 
ln Brünn Kat mit dem Crfenntniffe vom 4. 
April 1902, 222, Die Weiterverbreitung 
der Nr. 12 der Beitihrift: dłorbmarijche Rund- 
fhan“ bom 23. Mórz 1902 wegen der Stelle 
nder $aijer darf” bia „fein Amt weiterführen“ 
und wegen der Stelle von „der Qaijfer nur” 
bis „bes Sjabsburgerthroneż" des Artitel8: 
„ampf dem Sejuitiśmuś" nah $. 63 St. ©. 
verboten. 
BI. 90. [3347] 
i Das f. f Qande- als Prepgeriht in 
Qing hat mit dem Erfenntuiffe vom 16. April 
1902, Pr. 33/2, die Weiterverbreitung der Nr. 
lð der Beitfdrifte „Bolfszeitung” vom 11. 
April 1902 wegen der Stele von „Seit die 
drjtlichjociale" bis „gut bervorjchiegen* de 
tlrtitels: „Glericale Qafaten“ nach $$. 64 umd 
30U St. ©. verboten. 


Dag f f Rreiz- als Preggeihi in 
Rovigno Hat mit dem Grfenntnijje vom 16. 
April 1902, Pr. V. 27,2, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 47 der Qeitjdjrift: „l! Risveglio“ — 
„Le R-veil*, Genf, vom 12. April 1902 nach 
$. 65 a, b, e Gt. ©. verboten. 


Das É. f Sanbdeśs als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntniffe vom 16. April 
1902, Pr. I. 58/2, Die Weiterverbreitung der 
Nr. 15 der Beitjchrift: „Kladensky Zajmy* vom 
12. April 1902 wegen der Stelle von „Ritual- 
niho zida mozno“ big „vse zamazano (Deut= 
ihes Bolfsblatt)" deg Artitels: „Ritualni Zid“ 
nad $. 302 ©. ©. verboten. 


L. cz. L. 25/1 (7) 


L. cz. P. 113/2 (4) 


Kuratele. 


(2884 3—3) 
Teodora Saturskiego z Tarnopola uznaje 


się marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio- 
no Piotra Brykrowicza z Tarnopola. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 17. marca 1902. 


L. cz. P. 56/2 (3) (2923 3—3) 
Jędrzej Lamport z Ohmielnika uznany 
marnotrawcą. Kuratorem Michał Lamport 
z Ohmielnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12. marca 1902. 


(2983 3—3) 
Józef Wróbel z Ruskiej wsi uznany umy- 


słowo chorym, kuratorem jest Wojciech Wró- 


bel z Ruskiej wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 23. marca 1902. 


L. cz. L. 19,1 (3) (2936 3—3) 
Mikołaj Tomaniuk z Mikuliczyna został 

uznany umysłowo chorym, a kurtatorem jego 

ustanowiono Hoata Andrusiaka z Mikuliczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 26. lutego 1902. 


L. cz. L. L 14/1 (2) (2957 3—3) 
Stanisław Bugański z Biczyc polskich 
uznany został umysłowo niedołężnym. Kura- 
torem Jan Budnik z Biczyc polskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 20. września 1901. 


Lie. P. 1242 (2) (2966 3 —3) 
Stanisława Zygmuntowiczą z Majdanu 
lipowieckiego uznano umysłowo chorym, ku- 
ratorem jego ustanowiono Maryana Żygmun- 
towieza z Majdanu lipowieckiego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Przemyślany, dnia 28. marca 1902. 


L. cz. P. 34/2 (5) (2973 3—3) 
Tekla z Serafinów Dawidczak z Zyda- 
czowa, została uznaną umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustauowiono Eugeniusza Łuka- 
wieckiego z Żydaczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 8. marca 1902. 


L. cz. L. 11/1 (4) (2993 3—3) 
Elżbietę Burasównę 30 lat liczącą, wol- 
ną z Lubczy uzuaje się umysłowo chorą. Ku- 
rator Wawrzyniec Piaskowy z Lubczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 5. lutego 1902. 


L. cz. P. 112/1 (1) (3075 1—3) 
Ryfka Rabner z Dobromila została uzna- 
ną umysłowo chorą a kuratorem jej ustano- 
wiono Abrachama Rabnera z Dobromila. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Dobromil, dnia 30. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 30/2 (6) (3077 1—3) 
Michala Liskiewieza syna Jana z Jaro- 
sławia uznano głupkowatym, a Jana Żiegel- 
heima ustanowiono kuratorem. 
0. k. Sąd powiatowy, oddział IV, 
Jarosław, dnia 20. marca 1902. 


L. cz. L. 2/1 (5) (8133 1—3) 
Marko Spasiuk z Niwry został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Martyna Sirczuka z Niwry. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 28. kwietnia 1901. 


L ez. P. 45/2 (4) (3136 1—3) 
Mikołaj Taskowski z Putiatyniee został 
uznany marnotrawnym a kuratorem jego 
ustanowiono Danyłę Jejna z Putiatyniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22. marca 1902. 


L. cz. L. 1,2 15) (3026 1—3) 
Chana Alster z Przemyśla została od- 
daną pod kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej a kuratorem jej ustanowiono Benziona 
Alstera w Przemyślu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 20 marca 1902. 


L. cz. L. 7/2 (3) (3108 1—3) 
Darka Karp Z Sielea uznana umysłowo 
chorą. Kuraterem jej Pawło Karp. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 14. marca 1902. 


L, cz. P. 57/2 (14) (3042 1—3) 
Franciszka Tokarz z Nieszkowie wielkich 
uznana umysłowo chorą, kuratorem Józef 
Piskarczyk z Nieszkowie wielkich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, 8. marca 1902. 


L. ez. L. 86/1 (6) (3024 1—3) 

Franciszek Wiirzinger c. i k. wojskowy 
werkmistrz budowniczy z Przemyśla obecnie 
w domu obłąkanych w Tyrnau uznany umy- 
słowo chorym. 

Kuratorem ustanowiony Antoni Kohl- 
man, oficyał wojskowego oddziału budowniczo 
rachunkowego w Przemyślu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, 24. marca 1902. 


L. cz. L. 48/1 (4) (3107 1—3) 
Hawryto Olesko z Horbkowa uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem jego Teodor Biłecki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 30 grudnia 1901. 


L. cz. L. 34/1 (8) (3108 1—3) 
Stanisław Czwartkowść Tortakowca uzna- 
ny marnotrawcą. 
Kuratorem jego Stefan Kusznir. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 29. listopada 1901. 


L. ez. L. 35/1 (5) (8109 1—3) 
Semen Marcyniuk z Korczyna uznany 
marnotraw cą. 
Kuratorem jego Jacko Sałyga. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 28. iistopada 1901. 


L. cz. L. 25/1 (3) (3110 1—3) 
Jakób Diner z Sokala uznany umysłowo 
chorym. 
Kuratorem jego Schulim Ziigmann. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 1. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 101R (1) (3001 1—8) 
Wasyl Grygułycz z Tarawy wyżnej zo- 

stał uznany marnotrawcą a kuratorem jego 

ustanowiono Fedora Cekoła z Tarnawy wyżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, 24. marca 1902. 


L. ez. P. 14/2 (10) (3033) 
Maryannę Kowalkowską z Długopola 
uznano za umysłowo niedołężną a kuratorem 
jej ustanowiono Jana Kowalkowskiego gospo- 
darza w Długopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 9. marca 1902. 


L. cz. P. 260/1 (5) (3121) 
Jan Hołyst gospodarz w  Krzeczowie 
uznany został za marnotrawcę. Kuratorem 
jego Stanisław Hołyst z Krzeczowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 13. listopada 1901. 


L. cz. P. V. 821/1 (2) (3089) 
Pawło Harasiuk z Żyrawki uznany mar- 

notrawnym a kuratorem jest Dmytro Dołhan 

we Lwowie. 

C. k. Sąd powiętowy, Sekeya IL., Oddział V. 
Lwów, dnia 14. listopada 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cg. I 87/2 (1) (3303 3—3) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Józefowi Witowskiemu, względnie 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobierbom, wniosła Olga z Nenyczków 
Reisenauerowa, przez adw. dr. ©. Bokacha w 
Tarnowie skargę o uznanie i intabulacyę pra- 
wa własności realności lwh. 283 ks. gr. gm. 
Tarnowa objętej i t. d. z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 50. 
kwietniu 1902 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Witowskiego, względnie tegoż z życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców kuratorem adw. 
dr. Alojzy Malawski w Tarnowie będzie ich 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. 125. (3336 3—3) 
Dr. Ludwik Briefer wpisany został na 
listę adw. z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 16. kwietnia 1902. 
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į L- cz. A. 193/1 (4) 

0. k. Sąd powiatowy w Skałacie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż Paraske- 
wia Stefanków zmarła na dniu 18. grudnia 
1899 w Skadacie bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Anny 
Goldberg córki spadkodawczyni wzywa ją, 
by w przeciągu jednego roku, lieząć od 
daty tego edyktu, zgłosiła się w tymże są 
dzie, lub też pisemnie wniosła oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
postępowanie spadkowe zostanie przeprowa- 
dzonem z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Teofilem Czeluścińskiem dla niej 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 22, stycznia 1902. 


L. cz. A. 349/99 (6) (3269 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że Katarzyna Bożykowska 
zmarła dnia 6. maja 1899 w Bryńcach cerk. 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia. Z ustawy są powołani do spadku Rozalia 
i Marcin Korzeniowski. 

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest 
znanem, wzywa się ich, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w są- 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód Spad- 
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Bożykowskim z Brynlec cerk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bóbrka, dnia 21. lutego 1902. 


L. cz. A. 488,00 (4) (3313 2—8) 

Nieznanego z miejsea pobytu Wasyla 
Ursulaka ze Sadzawy, który jest powołanym 
do spadku po śp. Annie z Fryziuków Wagil 
2 o. Hohol zmarłej w Sidzawie dnia 6. paź- 
dziernika 1900 wzywa się, aby w przeciągu 
roku, liczące od dnia ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił się w niżej wymienionym sądzie i 
wniósł oświedczenie do spadku, gdyż w razie 
przeciwnym zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzonym ze zgłaszający mi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Nykołą 
Fryziukiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 18. listopada 1901. 


L. cz. 0. VI. 68/2 (1) (830° 2—3) 
Przeciw Bazylemu Kulczyckiemu Wa- 
czynicz, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Samborze przez Antoninę Kulczycką 
Ruczka i tow. pozew o 485 kor. 28 hal. 

Na podstawie pouwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na' dzień 'Ż. 
maja 1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. TI. 

Celem strzeżenia praw Bazylego Kulezy- 
ckiego Waczyniez, ustanawiż się p. adw. 
Rappego w Sambcrze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bazy- 
lego Kulczyckiego Waczyniee w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwe, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Sambor, dnia 29. marca 1902. 


L. cz. Ne. V. 41/2 (2) (3345 1—3) 

Wzywa się pos adacza zaginionej karty 
zastawniczej z 16. lipca 190: L 9707 wyda- 
nej przez e. k. uprzyw. ake. Bank hiptoeezny 
we Lwowie na zastawiony w kasie zaliezkowej 
tegoż Banku za kwotę 40 kor. los miasta 
Krakowa Nr. 5621 i by ją w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni od cgloszenia edyktu 
sądowi przedłożył i prawo własności tejże 
wykazał, tem pewniej, iż po upływie tego 
terminu na żądania lnteresowacych co da 
tejże karty zastawniczej wydane będzie orze- 
czenie amortyzacyjne. 

C. k. Sąd powiatowy, Ð. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 15. marca 1902. 


L. cz. A. 163/2 (5) (862 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 
chni ogłasza, że dnia 6. marca 1902 zmarła 
w Bochni bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Maryanna Stokówna. 

Gdy niewiadomo, komu przysługują 
prawa do tego spadku, przeto wzywa się 
wszystkie te osoby, któreby z jakiegokolwiek 
tytułu rościły sobie prawa do tego spadku, 
aby w ciągu roku od dnia dzisiejszego licząe, 
wniosły oświadezenie spadkowe przy wykaza- 
niu prawa do spadku, inaczej spadek, dla 
którego ustanowionym został kuratorem p. 
dr. Serafiński w Bochni, z tymi, którzy do 
spadku się oświadezą i tytul wykażą będzie 
przeprowadzonym i im przyznanym, część 
zaś nieobjęta, lub gdyby się nikt nie zgłosił 
— cały spadek jako bezdziedziczny przypadnie 
skarbowi państwa. 

Bochnia, dnia 8. kwietnia 1902. 


(3239 2—8); L. ez. Ne. XVI. 851,2 (1) 


(3357 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie na 
prośbę Mikołaja Pawlika, poleca każdemu 
ktoby posiadał kartkę zastąwniczą krakowskiej 
kasy oszczędności Nr. 136511 oviewającą 
naj 4 sznurki korali zastawione na 60 kor. 
aby w ciągu 6 tygodni od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu złożył ją w e. k. sądzie 
powiatowym e. k. powiatowym cywilnym Od- 
dział XVI. bo wrazie przeciwnym zostanie 
uznaną za nieważną, a wystawza jej nie 
będzie za nią odpowiedzialny. 

Kraków, dnia 15 marca 1902. 


L. cz. H. 59,95 (37) (3342 1—3) 
Na wniosek Prokuratoryi Skarbu we 
Lwowie dozwolono przeciw Pinkasowi Sprin- 
gerowi, dawniej w Ciężkowicach zamieszka- 
łemu obecnie niewiadomego miejsca poby- 
tu zajecie kaucyi przechowanej w  Urzę- 
dzie podatkowym w Nowym Sączu, przy- 
tausową licytacyę jego realności wh. 440 
1 474 Nowy Sącz. a zarazem ustanowiono 
dlań kuratora w osobie adw. p. dra Leopolda 
Wiśniewskiego, który go na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo tak długo będzie zastępywać 
dopóki p. Springer nie zgłosi się w sądzie 
lub nie ustanowi pełnomocnika i sądowi go 
nie wymieni 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział IT. 
Lwów, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. ez. A. 187/1 (10) (3335 1—3; 

©. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje 
do wiadomości, że dnia 28. kwietnia 1901 
zmarł Franciszek Wójcik w Przeciszowie z 
pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia, 
którem ustanowił dziedziezką żonę swoją Ro- 
zalię z Kormierzów Wójeikową. Sąd nie zna- 
jąc pobytu Maryanny Wójcikowej, matki 
spadkodawcy wzywa ją, aby w przeciągu 
jednego roku, leząc od dnia poniżej wyrażo 
nego, zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie, spadek byłby przeprowadzo- 
nym z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku- 
ratorem Franciszkiem NMendykiem z Frzeci- 
szowa dla niej ustanowionym. 


Zator, dnia 31. grudnia 1901. 


L. ez. A. 568/00 (5) (3323 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że Anna Pona 20 Pryszlak 
z Kozówki zmarła dnia 6. marca 1884 bez 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku powołany jest Michał Pona 
a gdy miejsce pobytu jego nie jest znanem, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
oł daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, — gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z ustanowionym dla niego ku- 
ratorem dr. Emilem Friedem z Kozowy. 


Kozowa, dnia 12. stycznia 1902. 


L. cz. IV. 472/87 (4) (3321 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Kamionce stru- 
miłowej, Oddział IV. podaje do wiadomości, 
ża dnia 27. grudnia 1886 zmarł w Kamionce 
strumiłowej lzaak Landerman bez pozosta- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

„Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu, i wykazując swe prawa dziedzi- 
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
przeciwnym razie spadek, dla którego 
tymczasem Antsehel Grad ustanowionym zo- 
stał za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzicem i tytuł swego dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy. 
jęta, Jub jeżeliby się nikt nis oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez pań- 
stwo jako bezdziedziezny zabranym. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 18. grudnia 1901. 


wW 


L. ez. II. 5693/96 :3) 
Wezwanie. 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
Oddział IV. wzywa wszystkich tych, w któ- 
rych ręku mógłby się znajdywać kwit depo- 
zytowy, zagubiony przez Sehlomę Margulesa 
z Peczeniżyna, a wystawiony przez e. k 
główną kasę krajową we Lwowie 9. grudnia 
189! do art. 123, 124 i 125 dep. dom. na 
złożoną z powodu zakupna drzewa rzęść kau- 
eyi imiennej wartości 300 zł. składającą się 
z dwóch 3»/, losów ausir. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego Nr. 28 Ser. 566 i Nr. 
49 Ser. 419 każdy z 16 kuponami i talonem 
nominalnej wartości po 100 zł., tudzież z je- 
dnego 4%, losu losu węgierskiego banku hi- 


(3370 1—3) 


potecznego Nr. 34 Ser. 2611 z 29 kuponami 
i talonem nominalnej wartości 100 zł, by 
najdalej do dnia 11. kwietnia 1943 takowy 
tut. sądowy sądowi tut. przedłożył, gdyż w 
razie przeciwnym kwit ten za niebyły uznany 
zostanie, a wystawca kwitu nie będzie obo- 
wiązany wobec nich do żadnej strony i odpo- 
wiedzi względem niego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 11. kwietnia 1902. 


Ls cz. Nie. VE 87/2 (5 (3423 1—38) 
Wzywa się posiadacza zaginionego kwitu 
depozytowego z 5. czerwca 1895 L. 3904 
wystawionego przez lyrekcyę kolei państwo- 
wej we Lwowie na złożony tytułem kaucyi 
5>/, los państwowy z roku 1860 Ser. 14.616 
Nr. 19/V. nominalnej wartości 100 zł. z ku- 
ponami od 1. maja 1897 bieżącymi, by tenże 
kwit w przeciągu | roku, 6 tygodni, 8 dni 
od ogłoszenia edyktu sądowi przedłożył i pra- 
wo własności tegoż wykazał tem pewniej, iż 
po upływie tego terminu na żądanie intere- 
sowanych co do tegoż kwitu zastawniczego 
wydane będzie orzeczenie amortyzacyjne. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 19. marca 1902. 


L. cz. Cb. III. 107/2(1) ™% (3397) 

,. Przeciw Wojciechowi Kacakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Kaluszu 
przez Towarzystwo dla handlu i przemysłu 
w Kałuszu pozew o 100 kor. 

Na podstawie pozwn wyznaczono audy- 
eneyę do ustnej rozprawy na dzień 6. maja 
1902 o godz. 9 rano w biurze Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw powyższego, usta- 
nawia się p. dra Jonasza Wiesenberga, adw. 
kraj. w Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kałusz, dnia 28. marca 1902. 


a 
Firmy. 
L. cz. Firm. 47/2 Sp. 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm spół- 
kowych. 

Siedziba firmy : Borysław. 

Brzmienie firmy: Fabryka maszyn i 
narzędzi wiertniczych Nebeluk i spółka w 
Borysławiu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka ma- 
szyn i narzędzi wiertniczych. 

Forma spółki: Jawna spółka. 

Spóluicy osobiście odpowiedzialni (G.): 
Paweł Nebeluk. techniczny kierownik fabry- 
ki w Borysławiu,j Jonasz Wegner, właściciel 
kotlarni w Gorlicach} i Ozyasz Kupferman, 
kotlarz w Drohobyczu, 

Upoważniony do zastępstwa: dwaj 
spólniey, z których jednym musi być Jonasz 
Wegner. 

Podpis firmy (F. Z.): uskuteczniać 
będą pod wycisniętą pieczęcią lub wypisana 
nazwą firmy dwaj zbiorowo spólnity. 

Data wpisu: dnia 15. marca 1902. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

ddział V. 

Sambor, dnia 15. marca 1902. 


(3192) 


L. cz. Firm. 121/2 Poj. II. 29 
Wpis firmy pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czych. 

Siedziba firmy: Szówsko. 

Brzmienie firmy: „Cegielnia parowa 
księcia Jerzego Czartoryskiego w Szówsku*. 

Data wpisu: 8. kwietnia 1902. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Przemyśl, 12. kwietnia 1902. 


(3351) 


L. cz. firm. 19/2 (3350) 

W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych zarządza się przy fir- 
mie „Towarzystwo kredytowe dla bandlu i 
przemysłu w Horodnee, stowarzyszenie Zare- 
jest owane z ograniczoną poręką* wpis: Że ra 
walnych zgromadzeniach członków tego sto- 
warzyszenia dnia 2. i 11. stycznia 1902 od- 
bytych, wybrano dyrektorami Szłomę Abra- 
hama Szora, Szymona Schachnera, Herscha 
Griindlmgera i Mozesa Kamila, właścicieli 
realności zamieszkałych w Horodence i że 
ci członkowie dyrekcyi będą podpisywać firmę 
pod wyciśniętą stampil ą wedle wzoru pod- 
pisów ich w aktach Sądowych zachowanego. 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 23. marca 1902. 
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Prawazwe marmury, syenity, granity eto. 
[8 w różnych kolorseh i gatunkach do celów avehitektoniszuych i użytkowych, w blo- 
$ kack lub płytach surowych jak również w zunernem wykończeniu podług własnych $ 
4 lub danych rysusków ogółem wszelkie wrcuby w tych wmaterysłach poleca 
| ; F. M. Zżotnickhi, Lwów, Pesaż Huusmana 8. : 
zastępca towarzystwa tyrciskich marmurów Frite želler i Sp. we Wiedniu. 3 
Różne wzciy, gotowe wzrchy i próbki na składzie. | 


Z dniem 1. maja 1902 r. jest do obsadzenia miejsce lekarza Bractwa 
górników i hutników w zakładach Ardrzeja hr. Potockiego. z siedzibą w Sier- 
Szy. Do tej posady przywiązane są prócz wolnego mieszkania następujące po- 
bory roczne a mianowicie płaca 2400 kor. 150 etr. metr. węgli na opati 50 
kg. nafty na światło. 

Kandydatów doktorów wszech nsuk lekarskich, zaprasza się do wniesie- 
nia po dzień 20. kwietnia 1902 r. ns ręce podp'sanego zarządu podań udo- 

| kumentowanych : 

a) metryką, 
b) życiorysem, 
c) świadectwami odbytych studyów teorytycanych i praktyki a mianowi- 
| chirurgicznej i ginekologicznej. 
| W podaniu zarazem wyjaśnionem być ma, w którym terminie objęcie 
| posady nastapić może. 

Zarząd Bractwa górników i hutników w zaxładach Andrzeja hr. Fotozkisgo 

> a=.r0— S$ Z,6 A SiZJCZDE 


= 


FEZZZZZSZSZZZZZZIZZKKZEKZERTZZEKIY | 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(tom miesięcznie) 
które w elągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu“, „Żórawie*, „Sen*, 
„Muszę wypocząć, także 


OGNIEM i MIECZEM 


ozdobione jlustracysmi Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej depłaty każdy prenumerator 


„EGOBNIKA [LLUSTROWANEGO. 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną biblioteke Sienklewiczowską. 
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Ałchimowieza „Nad grobem Robaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy tagże, zuakomite nie znane n nas dzioło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów“, około 1'0 arkuszy druku, illustrowane, które iabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 26 kor. 50 hal. w oprawie, dom I. wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 1902 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 
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wspaniale I ustrowenego pisma dla kobiet 
Rezszerzyła objętość pisma — Wprowzdziła wsżne 
uiapszeniae w dziale mody 
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dodaje do każdego vumera oprócz aikuaz: sirajów kobiecych. także 


Kolorowaną planszę mód 
oraz niezależnie od arkuszy z krojmni i wzoradui robót kobiecych 


Formę z bibułki 


(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


Prenumerałtę przyjmuje: 


Główna ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROW ANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
Graz wszystki: Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenunteraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 


we Lwowie: w Galicyi i na Bukowinie 


cd 


zaa a 


AB IE 1 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
4 Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
| lel technologii gespodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 


II 


(4 Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
i społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencye. 


A A A A z przesyłką pocztową: 

KZ Prenumeratę przyjmuje Y Kwartalnie . . . . 6 kor. 80 kal. Kwartalnie . . « . 7 kor. 20 hal. 

= i Półrocenie . . . . 13 kor. 60 bal. Połrocznie . . „ . I4 kor. 40 kal 
| l f Rocznie . . . . . 27 kor. 20 bal. Rocznie . « « « . .28 kor. 80 hal. 


. , Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 3 tomy | kor. 20 hal., 
pó!roeznie za 6 tomów 2 kor. #0 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

„  ierwsze 36 t mów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
reeznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 


mówia Ekspedycja tygodnika Wód i Powieści 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


ES 


Warunki prenumeraty: 


WA 
ANNEN 
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RYTRETZCRKWRKKUKUE: 


| E ii li | k M ARM Bić hal BBE BIĆ 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nab 12 tomó 

| kwartalnie . . 8 kor. — hal. wartalnie . . 5 kor. 60 hal. pl ych to enryka Sienkiewicza e być nahywany po 12 tomów, 

| te Porre a 20 her — hal. | półrocznie 2,0 a 20 hal. za kę w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po (7 kor. 80 hal. za tomy 
| a rocznie . . . 12 kor. — hał WYŻUIĘ W © AŻ. 14 kor. 40 hal. Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
| ©) Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya. a we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. ; 
It 5 

im. —— — R I O w A z ow "G "CEN | PASYENTE SOLOS OSL CELDA SAELE 
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„ileloman* rezpowszochnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czat, transkrypcye operowe, ompozycye salonowe, utwory na 
$ ręce, do Śpicwn, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rezmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 

ję do zastosowania w calach pedagogicznych i do gry sałonowej, 

rocznie okno 300 stronnie nat dużego formatu. Na treść numeru 

itua wię 4 —- D utworów na fortepian i jeden do spiewu lub na skrzy- 
pea, Każdy utwor drukuje sią w oddzielnej okładce. 

o. Nierależnie od utworów swojskich, łiedakoya, w miarę niazrwania się war- 
tościowych nowości zagranieznych, podaje takowe niezwlecznia: tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibiioteke wyborowych utworów muzycznych, 
omiejętnie wybranych i dosiępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
jakecegującego się dobrą znuzyką. 

Cena pranumaraty: wa Lwowie i na prowincyi z przesyłką 

pocztową: kwartaluiv 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
. . ik 0 nuto p rocznie 8 zł. (16 kor.). 

R wrz i , wa y E 

| È i 66 = 

MIESIĘCZIEK  MMUZŻYCZI W Ekspadycya „Melomana* dla Galicji: 


poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
kk cmpszytorów Kompleta z roku zeszlego nabywać można n Ile zapas starczy pe perla 8 zł. (I6 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, fikspedycya „WELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 
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Pa cenach redakcyjnych 


| ogłoszenia da wszystkich bez wyjątku S 


dzienników Iwowskich, krakow- sy 


skich, warszawskich, wiadeń- Ka 


skich, czeskich, francuskica etc. Wa 


czasopisma fachowych, miejscowych, Ę 
| zamiajscowych i wagranicznych. 
39G Zamówienia na kilsze I rysunki tio ogłoszeń, 
SX prenumeratę na wszelkie pisma $$ 
R przyjmuje \ i 
| Ajencya dzienników i agloszań 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hansisana 9, pg 
Kpastocysz graiis 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


J. karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia stauropigiań- 
ska l. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 


DPT "sz w Kopyrczyńcach po- 
Szukuje kandydata zdalnego 
do substytucyj. 


zarobek. 


Knpcey. Inspektorzy asekuracyj= 
mi, agenci, w ogóle wszyscy, którzy refle- 
ktują na boczny zarobek 5 do 10 koron 
dziennie raczą adresy swoje podać pod „O. 
R. 12“ poste restante Briinn. 

Krajowy folwark zakła- 
dowy w Dublanach obok Łwo= 
wa ma do sprzedania 4 Bu- 
haje czystej krwi „„O/den- 
burg“! zdolne ds sksku, 600 


ZEN a „og NOZE E3_ 


smem mogący wykazać się chlubnemi 
świadectwami z prowadzenia działow 
manipulacyjnych a to Dziennika podaw- 
czego, Kxpedytu, Registratury przy ©. K. 
Starostwach i innych c. k. Urzędach 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod lit. 
A. Z. Pilzno poste rest vis Dembica 


K. Wiland właściciel fabryki 
octu egzystującej od 1888 roku ma- 
jacy rozległe stosunki handlowe w ca- 
łem Królestwia Pelskiem, otwisra dzi:ł 
komisowy różnych artykułów, przyjmie 
również zastępstwo firmy poważej. 

Oferty proszę nadsyłać: Warsza- 
wa Hoża Nr. 9. 


są powszecbnie 
uznane za najlepsze ! 
Wszędzie do nabycia. 


4: Lwów, Mickiewicza 2. 


Fabryk 


B. Józef Mund 
Rynek 1. 25, 


przyjmuje do chemieznego 


czyszczenia i odświeżania materye 
jedwabne i aksamitne 
jakoteż do sciągnięcia połysku z ezarnych materyj. 
Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 
wykonuje po nader niskich cenach. 
Wykonuje takse nadawanie aksamitnych kołnierzy 
do paltotów męskich i damskich. 


ROWERY 
z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
z gwar. letnią, 
Sprzedaż takze 
l na raty z 10 pre. 


podwyżką. Wymiana używanych rowerów ns nowe. | 


Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny, 

Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 

wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszym do 

szycia. — Poleca się łaskawym względem P.T 

Publiezności 8. WAGNER, mechanik, Lwów, 
ul. Wałowa 5i (róg Podwala). 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Ozarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weker). 


f*F> Restauracje 
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1902 Ludwik Julian 


Poszukuję nauczycielki 
muzyki na fortepianie dla 
trzech chłopczyków. — Za- 
rządca Antoni Sym Miku- 


€| lieczym. 


Podpisany podaje niniejszem do 
wiadomości, że zebrane składki na rze*z 
ubogich żydów w Palestynie wynoszą: 
do 1. stycznia 1901 

saldo JJ oe 
dochód od 1. sty- 

cznia 1901 do 1. 

stycznia 190% .. 158553 K. 14 h. 


Razem 164.457 K. 46 hb. 
Drohobycz, 20 kwietnia 1902. 
J. L. Schreiber. 


Każda familia 


sprawiać sobie może za pomoeą moich znakomitych 
wszędzie cenionych Fonegrafów 
przyjemne wieczory. Takowy Spie- 
«a, mówi, śmieje się, gra polskie 
pieśni, rozmowy, Śmieeby, marsze, 
m pieśni it p. z zadziwiają”ą netural- 
JEM oością i jest przy wszystkich zaba- 
* E wach jako zabawa nieprześcigniony. 
Dosta: czam fonograf ten po niebywałej w Świecie 
kupieckin renie g zł. — ct. wraz z opakowaniem 
i dodaję jeden wałek bezpłatnie. Następna wałki 
po 75 etn. Wszystko za zaliezką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości przez Międzynarodowy dom 
eksportowy M. B. Bravmann, Kraków. 


Z Fiume rozsyła 


15.934 K. 62 h. 


KAWĘ: 
41h, kilo Balna szlachetna. . . . zł. 450 
4 +. "Bortorieco 6.%1- 2— „ 5— 
Ata Jawy .. < + 40.80 


do tego może być dopakowana 


i Herbata la Souchong (herbata fami- 


bjoa) 5, K zł. 1, 7%, K. 50 ct. w oryginal- 
nych puszkach chińskich. 
Wszystko oclone opłacone za zəliczką lub za 


nansandmim nardnobaninim nalaavtnáai 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojeu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 Jat obłożnie chory odleżałem 
ciało w ten sposób, iż tylko na łokeiach wsparty 
w łóżku leżę, eo dla mnie jest okropną męczarnią 
i pozostaję w okropnej nędzy. Również błagam o 
łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek zakła- 
dzie dla moich 2 synów 12 i 9 letniego. 

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro- 
boszcz ks M. Goryl I urząd gminny w Ustrobny. 
Składki, za które uiewinne usta dziecięce wraz 
z rodzicami gorącą do Boga zaniosą modlitwę, upra- 
szam nadsyłać pod adresem : Łazarz Krężel Ustrobna 
p. Krosno. 


Paski damskie. 


Paski gumowe podwójne. 

t Paski jedwabne, podwójne. 

Paski gurtowe, skórzane. 
| Paski francuskie fantazyjne. 

Paski gurt srebrny i złoty. 

Gorsety kraj. Mne Weiss od zł. 2.75 

po 10. - 
Chustki i szale Hima'aya 


poleca najtaniej 


Tadeusz Górski 
Lwów, pl. Maryącki I. 8. 


Jako moją specyalność od 
lat 36 polecam znakomite 
wyroby neżownicze z fa- 
bryki angieiskiej Greo. Hi- 
des z Sen. Hencke!lsa w So 
lingen franc. i styryjakie: 
Noże stołowa i deserowe, 
kuchenne ciastycase dn cjast 
i mięsiw i zwykde. 


Seyzeryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6 
Henckelsa i Arbenza. Ma- 
à szynki do strzyżenia wło- 
jsów. Narzędzia ogrodnicze po 


handel żelazny 
Lwów, plac WMaryacki 1. 9. 


Cenniki na życzenie. 


z oryginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 


Ntadtmiiller i poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 


bGbwieszczenie, 


Ustępujące przełożeństwo stowarzyszeń dobroczynnych „Chein 
Wuchesed* i „Agidas Jechurim* we Lwowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że stowarzyszenia te po dobrowolnem roz- 
wiązaniu się na mocy statutów zatwierdzonych reskryptem wys. 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20. lutego 1902 1. 15.197 
na nowo założone i zjednoczone zostały pod wspólną nazwą „Chein 
Wuchesed Agitas Jechurim*. 


Handel herbaty i kawy 
EPÓMONDA RIEDLA 


wę Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny, 
poleca najlepsze gatunki 
XA WY 


o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacona do kakde! stacyi 
poóztowej, ś*/, kilogr. w woreczku: 

j SE 


poleca 


kiercrbatę 


zhioru majtwego 


a kilo Osnago . . . . . . . zł. 1.60) Portorico . . . zł. 9.— "> kl. —.90 
„  Houekong eraro . . . „ 2| Cuba grubo ziarnista „ 950 „  —,086 
n  UMÓT MAJOWE = + + 4 a 3.—| Ceylon zisiona . .  „10— , 1.— 
x  DLBYAOW GZATDA e s s a p $ » prrsdnia . 10.40 , 194 
"A age de Load. . . . p 4— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.03 
„  Frysiswki herbaciane . 1.30 » póasłowe . . „10.75 „ 108 
=  wysiewki heshaciane naj- Mocca arabska wrom. „107% „ 1.08 

leprze . . „, 160] Fara złote . > 1005  „ 1:08 
pakowania nia Wery 8. Famówienia z prowrues savła aie odwrotna poceta 
m 
"wu games 


W podróży należy mieć zawsze przy sobie 


A. Thierrego Balsam 


by na każdy wypsdek mieć pray sobie środek 
j pojedyńczy mimo to jednək nadzwyczaj pewny, 
wewnętrznie i na zewnątrz najlepsze usługi oddający. — Prawdziwy 
tylko z zieloną marką ocbronną zakonnicy i kapslą zamykającą 
i wyciśniętą firmą: Jedynie prawdziwy. 
Otrzymać można w aptekach. Pocztą franco 12 małych i 6 dużych fisszek 
4 kor. u aptekarza Thierry (Adolf) Limited, Apteka pod Aniołem Stróżem w Pre- 
grada przy Rohitsch - Sauerbrunn. 


SZENnie. 


Zarząd masy konkursowej firmy „Hitbner, Lamm i Badian“ w Samborze 
właścicieli młyna w Ozukwi, a zarazem mas konkursowych Izydora Hibnera, 
Szymona Lamma, Maksa Badiana i Markusa Reicha sprzeda z wolnej ręki 
następujące realności : 

1. Młyn w Ozukwi, systemu amerykańskiego, wzorowo urządzony 
i w dobym stanie utrzymany, wraz ze siłą wodną i wodnymi budowlami, 
obszernym murowanym magazynem, budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 
z przyległymi gruntami w Ozukwi i Bereżnicy: młyn ten wprawdzie w całości 
nie należy do mas konkursowych, jednakowoż w porozumieniu z współwłaści- 
cielem tegoź sprzeda się cały młyn. a 
| 2. Jednopiątrową kamienicę Szymona Lamma w Samborze na blichu pod 
Nr. kons. 10. położona, wraz z oficynami parterowemi. 

3. Jedna szóstą niewydzielopą część domku drewnianego w Samborze na 
Blichu pod Nr. kons. 112. położonego, do Izydora Hóbnera nalężącą. 

4. Piątrową kamienicę Markusa Reicha w Samborze w rynku pod Nr. 
kons. 36. położoną. 

5. Realność Markusa Reicha w Samborze w dzielnicy Lwowskiej pod 
L kons 45/156 położoną, która to realność obejmuje parterowy dom muro- 
wany, budynek mieszkalny drewniany, oficynę z drzewa zbudowaną. budyaek 
gospodarczy, praczkarnię i ogród owocowy o powierzchni 491 sążni?. 

6. Należące do Szymona Ləmma 1/5 z 3/4 części realności wyk. hip. 
L. 1104 i 1/5 z 1/4 realności wyk. hip. L. 1102, 1103 i 1222 ks. gr. gm. 
kat Stary Sambor. 

Na młynie ad 1. cięży pożyczka hipoteczna na rzecz Kasy Oszczędności 
miasta Sambora obecnie około 50.000 koron wynosząca; na realności ad 2. 
takaż pożyczka w kwocie około 6000 koron; na realności ad 4) takaż pożyczka 
w kwocie około 10.000 koron; na realności ad 5) taka sama pożyczka 
w kwocie około 12.000 koron. 

Cera wywołania powyższych realności wynosi: 


aa 1 150.000 koron. 


adi ZĘJGŁA PZA T. 30 000 koron. 
ads " dog - 300 koron. 
ad 4. 30.000 koron. 
ad 5. 30.000 koron. 


ads. wa 4d. a. PTU RS 


Realności powyższe sprzedane będą każda z osobna i można wnosić oferty 
taże poniżej ceny wywołania. 

Każdy z oferentów ma złożyć do rąk podpisanego rarządey masy tytułem 
wadyum 10%, ceny wywołania. 

Oferty pisemne przyjmuje się do 1. maja 1902 godziny 10 rano, a nadto 
w tymże dniu 1. maja 1902 o godzinie 10 rano odbędzie się w biurze pod- 
pisanego zawiadowcy masy licytacya ustna. 

Wydział wierzycieli zastrzega sobie wolność przyjęcia lub odrzucenia 
oferty wedle swego uznania. 

Sambor. dnia 18. kwietnia 1902. 


Dr. Józef Steuermann. 
jako zawiadowca masy. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkewskich 


